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Umowa z włdłf iarzami podpisana. 
W dniu wczorajszym został formalnie zakończony 

strejk w przemyśle włókienniczym. 
Praca normalna rozpocznie się dopiero dziś. 

Związki „Praca" i chrzeSciiafishUimowy na razie nie podpisały 
W dniu wczorajszym, po 14-dnio-

wcra strejku, włókniarze powrócili do 
fabryk, by stanąć napowrót przy war­
sztatach i podjąć normalną codzienną 
prace. 

W zakładach przemysłowych drob­
nych i średnich praca zostata podjęta w 
całości, przygotowania bowiem Jakie 
poczyniła obsługa techniczna w ciągu 
soboty, w zupełności wystarczyły, by 
dziś od samego rana robotnicy mogli 
przystąpić do roboty. 

W fabrykach wielkiego przemysłu 
natomiast nie zdpłano poczynić Jeszcze 
do dnia wczorajszego odpowiednich 
przygotowań to też, w szeregu fabryk 
praca nie została leszcze wczoraj w ca 
tości podjęta. 

Całkowicie uruchomione zostały Je­
dynie zakłady przemysłowe Biederma 
na, Poznańskiego 1 Barclńsklcgo, Piotr 
kowska manufaktura I wszystkie fabry 
kl w Pabjanlcach. fabryka Rosenblatta 
czynna była w 90 procentach, Schwel-
kerta, Gcycra, Hoffrichtera, Allarta, 
Richtera, Dessurmonta — w 40—60 pro 
centach. Całkowite uruchowlenle nastą 
pi dopiero w dniu dzisiejszym. 

„Scheibler i Grohman" 
pracuje. 

Wczorajszy JExpress" doniósł, Ja­
koby w fabryce „Schciblera i Grohma­
na" wybuchł zatarg na Me wywiesze­
nia tabeli kar, wobec czego robotnicy 
mieli odmówić w dniu wczorajszym 
przystąpienia do pracy. Jak dowiaduje 
my sie, wiadomość ta polega na niepo­
rozumieniu. 

Istotnie w dniu wczorajszym fabry­
ka powyższa Jeszcze nie pracowała, 
gdyż zarząd nie był powiadomiony o za 
wlcszeniu przez robotników akcji strej 
kowe], co stało się dopiero w ponledzla 
lek rano. Rzecz zrozumiała że fabryki 
tych rozmiarów nie można uruchomi! 
w ciągu kilku godzin. Tak więc, gdy w 
poniedziałek robotnicy zgłaszaj) sic do 
pracy, portjerzy zawiadamiali Ich. że 
uruchomienie zakładów nastąpi dopiero 
we wtorek, gdyż obecnie rozpoczęto do 
piero prace dokoła uruchomienia. W 
każdym razie żadnych zatargów na tle 
tabeli kar w „Zjednoczonych zakładach 
Schciblera i Grohmana" niema. 

Z dniem dzisiejszym więc wszystkie 
Już fabryki w Lodzi będą całkowicie 
napowrót czynne. 

Zatarg w „Widzewskiej 
Manufakturze". 

Wyiatek stanowi Widzewska ma­
nufaktura, w które] wyniki nowy za-

W dniu 22 października 1928 roku między przedstawicielami związków prze­
mysłowców włókienniczych a przedstawicielami związków robotników, zatrudnio­
nych w przemyśle włókienniczym, zostata zawarta umowa treści następującej: 

1. Wszystkie place taryfowe robotników przemysłu włókienniczego, obowią­
zujące od dnia 4-go czerwca r.b., zostają podwyższone o 5 proc. od 22. 10. 1928. 

2. Umowa obowiązywać będzie obie strony do dnia 1. 2. 1929 r., po którym to 
terminie każdej ze stron przysługuje prawo wymówienia jej przed dniem 15-ym 
każdego miesiąca, z tem, że umowa przestanie obowiązywać w pierwszy ponie­
działek, następujący po 1-ym dnia następnego miesiąca, 

3. Przy pracy na więcej niż 2-cb krosnach, bez zastosowania automatów, prze 
ciętny urobek akordowy tkacza powinien być wyższy od przeciętnego taryfo­
wego zarobku akordowego przy pracy na2-ch krosnach tejże szerokości: 

a) bez pilnowania osnowy przy pracy na 4-ch krosnach o 35 proc. 
b) przy zastosowaniu pilnowaczy osnowy przy pracy na 4-ch krosnach o 25 pr. 
za obsługiwanie każdego dalszego krosna dodatek procentowy podwyższa się 

w oba wypadkach o 10 proc . 
4. Za postoje dla braku osnów lub przędzy, lub zepsucia się warsztatu pracy 

wypłaca się robotnikowi odszkodowanie według normy dniówkowej za czas cze­
kania ponad Jedną godzinę z rzędu lubdwie godziny łącznie w tygodniu. 

PODPISALI: 
(—) Szczerkowsld (—) Kumpel 
(—j Walczak (—) Pawłowski 
(—) Goliński ( - ) Gutke. 

VI 
Przedstawiciele związku robotników 1 robotnic przemysłu włóknistego w Pol 

sce zastrzegli się, że ilość obsługiwanych przez jednego tkacza krosien nie może 
przekroczyć normy, któraby odbijała sięszkodliwie na zdrowiu robotników i za­
powiadają, że wypadkom takim będą się bezwgzlędnie przeciwstawiać. 

Przedstawiciele przemysłu oświadczyli, że stanowisko przemysłowców w spra­
wie delegatów fabrycznych wyczerpuje następujący ustęp, zamieszczony w Re­
gulaminie pracy: 

Żądania natury ogólnej, dotyczące ogółu robotników,, mogą być zgła­
szane administracji tylko przez wybranych do tego delegatów. 

Delegatami mogą być wyłącznie robotnicy, pracujący w jednym z od­
działów fabryki. 

Delegaci mogą się porozumiewać z ogółem robotników tytko poza go­
dzinami pracy. 

W sprawie żądania wypłacenia zaliczek robotnikom przedstawiciele przemy­
słowców oświadczyli, że nie brali i nie biorą na siebie żadnych zobowiązań. Zwią 
zki przemysłowców nie będą przeciwstawiały się wypłacaniu zaliczek przez po­
szczególne fabryki w miarę możności. 

Przedstawiciele przemysłowców oświadczyli, że za udział w strejku nikt z ro­
botników nie zostanie pozbawiony pracy. 

Dowiadujemy się, iż w sprawie po­
wyższej interweniować będzip okręgo­
wy inspektor pracy inż. Wojtkiewicz. 

targ między dyrekcją fabryki a robot­
nikami przędzalni na tle nowej tabeli 
płac. 

Mianowicie robotnicy przędzalni te] 
fabryki dotąd zarabiali o 11 procent wie 
ce], aniżeli robotnicy w przędzalniach 
miejskich. Obecnie wobec podwyższe­
nia płac podstawowych o 5 procent, 
Widzewska Manufaktura postanowiła 
dostosować swó] cennik płac do ogólne 
go, zatwierdzonego przez związek prze 
mysłu włókienniczego w P. P. 

Przy ustalaniu więc nowych warun­
ków płac, wzięto pod uwagę stawkę 
miejską plus 3 procent dodatku zamiej­
skiego 1 do te] sumy dodano 5-procen-
tową podwyżkę płac, wywalczoną o-
statnio przez robotników. 

Tabele z wyszczególnlonemi płaca­
mi wywieszono wczoraj w przędzalni, 
celem dania robotnikom możności zor­
ientowania się, wiele obecnie wynosić 
będą ich zarobki. Robotnicy nie chcieli 
jednak przyjąć powyższego do wiado­
mości i, po krótkich pertraktacjach z 
administracją fabryki, porzucili napo­
wrót pracę. 

Ogółem strejkuje więc znów w Wi­
dzewskiej manufakturze około 3.000 ro­
botników. Inne oddziały* poza przę­
dzalnią, pracują zupełnie normalnie, dy 
rekcja fabryki przewiduje jednak, że w 
razie przeciągnięcia się strejku, unieru 
chomiona zostanie cała fabryka, z po­
wodu braku przędzy. 

Bezpośrednio po uchwale klasowego 
związku włókniarzy, decydujące] o li­
kwidacji strejku, zarząd główny związ­
ku telegraficznie powiadomił o likwida­
cji strejku swe oddziały prowincjonalne 

W dniu wczorajszym poczęły już nad 
chodzić do Łodzi wiadomości z okręgu 
łódzkiego. 

W Moszczenicy uruchomiono fabry­
ki tylko częściowo, w Zawierciu, Ży­
rardowie i Częstochowie już w sobotę 
nastąpiło załamanie się strejku. wobec 
Czego w dniu wczorajszym w miastach 
tych wszystkie zakłady przemysłowe 
pracowały normalnie. W Tomaszowie 
i Ozorkowie, podjęto pracę częściowo, 
wskutek nleprzygotowąnia warsztatów 
do pracy. Podobnie i w innych mniej­
szych' ośrodkach przemysłowych. 

Jedyni ew Kaliszu w fabryce nld 
„Le Cottonier" robotnicy postanowIB 
kontynuować strejk, domagając się 
zrównania płac według cennika „Niciar 
ni" widzewskie], gdzie, jak wiadomo, ro 
botnlcy otrzymują daleko wyższe pła­
ce. Również robotnicy przemysłu try-
kociarskiego w Kaliszu nie przystąpili 
Jeszcze do pracy w dniu wczorajszym, 
decydując się podobno prowadzić strejk 
dalej, do czasu uzyskania pełnej 20-pro 
centowej podwyżki płac* 

Z w . „Praca" nie podpisał 
Związek polski ̂ Praca" w dniu wczo 

rajszym umowy nie podpisali. W związ­
ku z tem zwróciliśmy się do kierowni­
ka związku p. Kaźmierczaka, który wy 
jaśnił nam co następuje: 

— Nie podpisaliśmy w dnln wczoraj­
szym umowy z tego względu, iż uważa 
my, że tekst je] krzywdzi w bardzo do­
sadny sposób robotników. Odbywaliś­
my w tej sprawie długą naradę i przy­
szliśmy do wniosku, że podpisać może­
my tylka taką umowę, która opierać 
się będzie na deklaracji p. ministra pra­
cy dr. Jurkiewicza z dnia 8 b. m. (t. znu 
na pierwsze] konferencji młnlsterjalnej) 

Chodzi o to, że w myśl tej deklaracji 
podpisalibyśmy umowę jedynie do 5-
procentowej podwyżki płac, co do po­
zostałych zaś punktów chcielibyśmy od 
być raz Jeszcze konferencję z przemy­
słowcami 1 przedyskutować te rzeczy. 

Dziś (we wtorek) po południu odbę­
dzie się raz Jeszcze posiedzenie zarzą­
du naszego związku, na którem ostate­
cznie powieźraiemy w powyższej spra­
wie decyzje. 
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SPADEK SAMI WEINSTEINA 
W roi. głównych: Max Davidson, Rosa Rosanowa i Pat 0'Mally. 

PONADTO: 

KRÓLOWA BROADWAYU 
Wielki dramat wystawowy w 10 aktach. 

W R O L A C H G Ł Ó W N Y C H : M A T Y L D A R E V 1 E R I E D . B U R N O 

WIELKA ORKLESTRA P L O N M Z ODZIAŁEM ORGANDW NOFL INT. KONCORTMISTRZA Sz. Balgelmana. 
U winna* C e n y m J ejsc na pierwszy seans w dni powszednie Cfk „mw*T i 1 -»\ 1 

W d S d ł oraz od godz. 1—3 w soboty, niedziele i święta O U g r O S Z y 1 I Z ł . 

Marszałek Piłsudski chce traktatu z Niemcami 
Wojna polsko-niemiecka musi stać się wojną powszechną 

którą rozegranoby na terenie Niemiec. 
Sensacyjne wynurzenia naczelnego redaktora „Vossische Zeitung". 

Berlin, 22 października. 
_ nVossische Zeitung" w numerze nie­

dzielnym zamieszcza -wstępny artykuł 

Piłsudskiego. Istotnie, — pisze p. Bern­
hard! — na podstawie miarodajnych In-
formacji można przyjąć, że Piłsudski 

swego naczelnego redaktora, posła Jerze 'traktatu pragnie. Dzięki temu, sytuacja w 
go Bernhardta, p. t. .Polska". Artykuł 
ten zaczyna się od stwierdzenia, że ro­
kowania handlowe polsko-niemieckie 
znowu uległy przerwie, nie przynosząc 
żadnego wyniku, Obie strony oskarżają 
się wzajemnie o sabotowanie tych rokc-' 
wań. P. Bernhardt przytacza jako argu­
ment, którym strona niemiecka stara się 
uzasadnić swe zarzuty pod adresem Pol 
ski, że na posiedzeniu rady ministrów w 
/Warszawie tylko minister spraw zagrani 
cznych i minister handlu mieli wyrazić 
swą zgodę na przyjęcie ustępstw niemie 
ckioh, jako podstaw do dalszych roko­
wań. Strona niemiecka, jak przytacza da 
łej p. Bernhardt, porównywuje tę rolę 
obu ministrów polskich z sytuaq'ą, w i&' 
kiej znajdować się mieli w poprzednim 
prawicowym gabinecie niemiecki em mi­
nistrowie Stresemann i Curtius. 

P. Bernhardt przyznaje jednak, że 
argument ten nieco kuleje, ponieważ ml 
nister Zaleski posiada tak dalece zaufa­
nie marszałka Piłsudskiego, że nie oddał 
by swego głosu za traktatem, gdyby nie 
wiedział, że dążenie do zawarcia tego 
traktatu zgodne jest z wolą Marszałka 

Prezydent Rzeczypospo­
litej w Chorzowie. 

Chorzów, 22 października 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

O godz. 14.30 przyByt p. Prezydent 
Rzplitej do Chorzowa. W drodze z My­
słowic towarzyszył p. Prez . min. prze­
mysłu i handlu Kwiatkowski oraz wo­
jewoda Grażyński. Jakkolwiek pobyt p. 
Prezydenta na Śląsku nie ma charakte­
ru oficjalnego, lecz prywatny, ludność 
owacyjnie witała przejeżdżającego. Po 
przybyciu do Chorzowa, odbyło się w 
fabryce związków azotowych przyję­
cie, po którem udano się na zwiedzanie 
fabryki. W godzinach wieczornych p. 
Prezydent odbył konferencję z dyrekcją 
fabryki, na której toczyła się narada 
nad rozwojem i rozbudową tej fabryki. 

ppl|$4|«ot.o:, 
L A N O L I N O W E 

MAJOLA 
ZACHOWUJE ŚWIEŻA I ZDROWA CERĘ 

Warszawie jest zupełnie różna od sylua 
cji, jaka istniała w gabinecie Marxa w 
Berlinie. Z tego więc powodu powyższy 
argument i oparte na nim 
zarzuty, że Polska traktatu nie chce, na 

żywa p. Bernhardt zwykłą gadaniną, 
oświadcza jednak jednocześnie, że jest 
rzeczą konieczną dokładne wyjaśnienie, 
a saaaBaaaaanaaanHBSBaaaaaaaaa i 

czego właściwie Polska chce naprawdę. 
W dalszym ciągu swego artykułu p. 

Bernhardt przechodzi do zasadniczego 
rozważania sprawy stosunku polsko^nie-
mieckiego, podnosząc, że 
sprawa stosunków gospodarczych pol-
sko-niemieckich posiada znaczenie sięga 
jące dalej, niż same kwestje gospodarcze. 
W kwesbjach gospodarczych traktat z 
Polską posiada doniosłe znaczenie dla 
prowincji wsohodniich Niemiec, zaś kon­
cesje, jakie Polska poczyniłaby niemiec-

Bitwa uliczna w Budapeszcie 
pomiędzy robotnikami i nacjonalistycznymi studentami 

Budapeszt, 22 października. 
W dniu wczorajszym na sieregu ulic 

pizyszło do k: w a wych awintur mie. 
dzy studentami a robotnikami. Walczą­
cych usiłowała rozproszyć policja, przy 
czem aresztowano 50 osób. Grupa robot­
ników, licząca około 150 osób, rozpoczę­
ła demonstrację przed dyrekcją policji. 

Policja zaatakowała demonstrujących bla 
łą bronią, przyczem wielu robotników zo 
stało rannych. 

Organ socjalistów „Nepszawa** ogło­
si) dziś artykuł, w którym pisze, że zosta 
ła zarządzona ochrona budynków, re­
dakcji ł księgiró socjalistycznych. 

Sekretarz generalny Ligi narodów 
przybywa w listopadzie do Polski. 

Genewa, 22 października. 
0?olska Agencja Telegraficzna) 

Sekretarz generalny sir Erick Drum 
mond udaje się w drugiej połowie listo­
pada, na zaproszenie ministra Zaleskie­
go do Polski. Podróż ta będzie miała 
charakter wizyty uprzejmościowe], 

gdyż w związku z nią nie powierzono 
sekretarzowi generalnemu żadnej spe­
cjalnej misji. (Przypomnieć należy, że 
sir Drummoud bawił już kilka dni w 

Warszawie w r. 1925 w pierwszych 
dniach rządów gabinetu Witosa). W 
czasie projektowanej obecnie podróży 
sekretarz generalny Ligi odwiedzić ma 
również Kraków i Poznań. Sir Drum-
mondowi i jego małżonce towarzyszyć 
będzie prawdopodobnie dyrektor poli­
tyczny Sekretariatu Sigimura oraz pol­
scy członkowie Sekretarjatu: dyrektor 
sekcji higjeny — Relchman i członek 
sekcji informacyjnej — Neuman. 

Wybory do rad generalnych we Francji 
przyniosły zwycięstwo nacjonalistom. 

Paryż, 22 października, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wyniki wyborów do rad generalnych 
departamentu Sekwany, jednakże jeszcze 
nie ostateczne, przedstawiają się jak na­
stępują: wybrano 67 konserwatystów, 
389 republikanów, 225 republikanów le­
wicowych, 161 radykałów niezależnyoh, 
464 socjalnycih-radykałów, 58 republika­
nów soq'al. i socjalistów niezależnych, 
128 socjalistów zjednoczonych, 19 komu­
nistów. Zyskali: republikanie 26 manda­
tów, rępulikanie socjal. 5, socjaliści 5, so 
cjaliści zjednoczeni 16. Stracili; konserwa 
tyści 2 mandaty, republikanie lewicowi 
18, niezależni radykała —• .1, radykali •— 

26, Liczba mandatów komunistów nie 
uległa zmianie. Stracili oni 8 i zyskali 8, 
zachowując 19. 

Paryż, 22 października, 
0?olska Agencja Teleeraficzna) 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
podaje następujące wyniki wyborów do 
rad generalnych: konserwatyści stracSi 
1 mandat, republikanie zyskali 23, repu­
blikanie lewicowi stracili 20, republika­
nie radykalni 37, soq'alisci radykałowie 
zyskali 15 mandatów, socjal-republika-
nie zyskali 6, zjednoczeni socjaliści 12. 
Komuniści — bez zmiany. Ponownie wy­
brano 1034 członków rad. Nowych człon 
ków weszło do rad 475, 

kiernu przemysłowi elektrycznemu, włó-
kienniczemi i skórzanemu warte byłyby 
tych ustępstw, jakich Polska żąda w za­
kresie importu węgla i importu nieroga­
cizny bitej. Po za tą kwest ją, traktat bas 
dlowy polsko-niemiecki oznacza więcej, 
Jest on bowiem warunkiem wstępnym do 
powolnego prawdziwego uspokojenia w 
stosunkach polsko-niemieckich. 

P. Bernhardt, wskazując na draźli-
wość i nerwowość temperamentu polskie 
go, oraz na rozgoryczenie panujące w 
Niemczech po przegranej wojnie, tudzież 
na troskę jaka istnieje w Niemczech co 
do losu Prus Wschodnich, przytacza da­
lej, że przez dłuższy czas istnieli w Niem 
czech politycy, którzy wierzyli w możli­
wość odebrania Polsce na drodze zbroj­
nej straconych terenów, P. Bernhardt o-
stro atakuje te dążenia, które nważs 
dziś za należące do przeszłości i przyta­
cza, że wszystkie takie dążenie nie rozu­
miały oczywistej prawdy, że wojna pol. 
sko-niemiecka nie ograniczyłaby się tyl­
ko do dwuch czy trzech państw, lecz mu­
siałaby się stać wielką wojną powszech­
ną, rozgrywaną na terenie niemieckim, « 
której chodziłoby nie tylko o sprawą 
Górnego Śląska, czy korytarza, ale moż« 
o byt całej Rzeszy niemieckiej. 

Ambasador Chłapowski 
u premjera Bartla. 

Warszawski korespondent .Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Pan premjer Bartel przyjął dziś amb* 
sadora polskiego w Paryżu Chłapowskie 
go. Konferencja dotyczyła rewizji trakta 
tu handlowego polsko-francuskiego, któ 
ry jak wiadomo ma nastąpić w dniach 
najbliższych. 

Z TOWARZYSTWA „DANTE - ALIGmERI". 
\ Polsko - Italskie Towarzystwo im. JDante-

Alighieri", od dwuch lat szerzące na łódzkim 
ugorze znajomość lezyka i przebogatej kultury 
Italskiej, po przerwie letniej przystępuje z no­
wym zapałem do pracy. Towarzystwo organi­
zuje kursy Jeżyka włoskiego dla początkujących 
i zaawanjfiwanych oraz wieczory konwersacyj-
ne, połączone i referatami o najwybitniejszych 
utworach literatury I sztuki italskiej-

Towarzystwo zdołało iuz zebrać pokaźna 
biblioteczkę arcydzieł literatury włoskiej: 
otwarta Jest równiei czytelnia czasopism. Sie­
dziba Towarzystwa mieści się w lokalu Miej­
skiej Oalerji sztuki; gdzie w dniach 24, 25 26 
b. m. od godz. 6-ej do 8-ej po pol. przyjmo­
wane będą zgtoszenla do uczestnictwa w lek­
cjach oraz zapisy na członków. 

Di. J. PDlłAKDW 
CHOROBY DZIECI 

KONSTANTYNOWSKA 3 7 a 

powrócił1. 

i 
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o s t r y m z a k r ę c i e 
Traktujemy częstokroć zjawiska spo­

łeczno • polityczne pod kątem pewnych 
osobistych wrażeń J uczuć ł stąd pocho-
dzi nasz stosunek do takich pojęć, jak 
•przewrót", „rozłam", „wojna". 

Już samo brzmienie tego wyrazu: 
„rozłam" — budzi pewne zaniepokojenie 
i myśl o krzywdzie: Było dotąd „całe*, 
harmonijne, a nagle się „złamało", stało 
się więc coś złego, nieprzyjemnego. Z je­
dnej więc strony musi być uczucie krzy­
wdy, z drugiej — radość zemsty, Scha-
denfreude. 

Jednakże ten stosunek do wszelkiego' 
rodzaju przegrupowań społeczno - poli­
tycznych jest w wysokim stopniu nie­
właściwy. Rozłamy i przewroty, wbrew 
prymitywnemu, dźwiękowo - nieprzyje­
mnemu wrażeniu, jakie te wyrazy wy­
wołują, są zjawiskami normalnemi, a na­
wet dodatniemu 

Życie społeczne 1 polityczne nie Jest 
pogodnym. Jednostajnie szemrzącym 
strumykiem, który płynie bez przesz­
kód, oznaczonym zawczasu korytem J w 
zgóry określonym kierunku. Zdarzają się 
często zakręty, zygzaki, zbyt wąskie 
przejścia, nierówności, które trzeba da­
leko omijać, zapory, które trzeba zry­
wać, a ndwet twarde skały, które się 
wiekami podmywa.-

Rzeka życia płynie jednak dale] i, za­
łamując się gdzieniegdzie, nie zmienia 
zasadniczego kierunku —- wciąż dalej, 
wciąż naprzód, ku wielkim, bezgranicz­
nym przestrzeniom oceanów i mórz... 

«* 

Najpierw był przewrót. 
Wyrąbano wielki otwór w ścianie 

więziennej, która moralnie otaczała ży­
cie wyzwolonej Polski. Bo gdy „wybuch 
la" Polska, wszystko wewnątrz zostało 
podawnemu. 

Tak samo ciemno i ponuro, tak samo 
beznadziejnie i tępo. Zawieszono jeno 
na spróchniałych murach starego syste­
mu — nowy szyld. 

Piłsudski wywalił wrota J kazał wię­
źniom wyjść. Nic chcieli. Przywykli do 
łańcuchów. Pokochali niewolę. 

Kopał, krzyczał, wymyślał. N'c po­
mogło! 

Aż wziął za łeb. Zagroził batem. 
Chciał gwałtem z niewolników zrobić 
ludzi wolnych. 

I zaczęły się — rozłamy. 
Najpierw wśród „czarnych", wśród 

tych, ktćrzy sami byli dozorcami więzie­
nia i boją się wszelkiej wolności. Ale je­
szcze bardziej boją się bata. Powolutku, 
gęsiego ruszyli z miejsca. 

Nieśwież I 
Potem wśród „zielonych". Uparte to 

i zajadłe. 
Wrył się chłop pazurami w ziemię i 

— ani z miejsca. Świsnął bat w powie­
trzu i... Witos przykucnął, sprzątnął, 
schował pazury... 

Do apelu zgłosił się —- Bojko. 
Potem „biali" — „żółci" — „różowi". 
Pojedynczo na razie, gęsiego, bocz­

kiem, niepewnie, ale — idą. 
I przyszła kolej na „czerwonych". 

. * i 
Rozłamy są konsekwencją nowych 

warunków życia, konsekwencją odzys­
kania niepodległości, która przestała być 
hasłem, a stała s !ę rzeczywistością. Nie 
0 zmianę więc szyldu chodzi, lecz o no­
wą treść, nowe cele. Na mTejsce „ le j 
brygady" musiała przyjść druga, trzecia 
1 „czwarta", gdyż zadanie tej „pierw­
szej" już się skończyło. Nie można wie­
cznie żyć przeszłością, wspomnieniami 
pięknych dni, odgłosem haseł prze­
brzmiałych. I 

I na tem właśnie tle musiały nastąpić 
rozłamy w całetn społeczeństwio, we 
wszystkich partiach — od konserwaty­
stów 1 endeków począwszy, aż do P.P.S. 
włącznie. Jest to ruch, który, mimo de­

strukcyjnych pozorów, ma zupełnie 
zdrowe podstawy, polega bowiem na ge­
neralnej rewizji programów, haseł i tak 
tyki stronnictw. 

Fala rozłamów politycznych dowo­
dzi, że doplpro teraz, po 10-ciu latach 
formalnej niepodległości, zaczynamy ży­
cie faktycznie niezawisłe, własne, samo­
dzielne, budując je nie na zbutwiałych 
fundamentach niewolniczej przeszłości, 
lecz na przeoranym gruncie niezależne­
go bytu państwowego. 

Jeżeli dziś sprawia to wrażenie pew 
nego chaosu, nieporządku, zamętu, to 
pamiętać należy, że rewolucja, rozpoczę­
ta w maju 1926, jeszcze faktycznie trwa, 
i że na względna stabilizację stosunków 
będziemy musieli jeszcze trochę zacze­
kać. 

Zresztą, niema w życiu momentu zu­
pełnej ostatecznej stabilizacji, są tylko o-
kresy mniejszego lub większego napię­
ci:!. Pogodzić się w.ięc musimy z tem, że 
żyjemy w chwili przewrotów I rozła­
mów, których wyniki ocenić będą mogły 
dopiero następne pokolenia, o ile..-, o ile 
tempo ich życia nie będzie jeszcze b a r 
dziej zawrotne i bardziej burzliwe. 

TADEUSZ GÓRSKI 

Każdy sobie r z e p k ę s k r o b i e . . . 
Prawda leży pośrodku — między prawicą a lewicą. 

Wywiad z senatorem francuskim, p. Henri Bćrangerem. 
Fakt, Iż polityka francuska już od ro­

ku 1919 stoi pod znakiem usiłowań o sta­
bilizacje waluty, sprawia, że frank jest • 
od pewnego czasu przedmiotem gwałto­
wnych kontrowersyj pomiędzy poszczc-
gólnemi obozami politycznemi. Tak więc 
na jednej stronie byliśmy świadkami wy­
chwalania sanacji pieniądza, na drugej 
zaś stronie widzieliśmy stale atakowanie 
tych. którzy rzekomo walutę poderwał'. 
A przecież w gruncie rzeczy zarów.o 
pochwały, jak i wymówki były tu zupeł­
nie nie na miejscu. 

Każde stronnictwo polityczne po o-
siągnięciu własnych celów dąży do 
wzmocnienia swego prestiżu drogą pro­
pagowania tych, czy innych projektów 
rekonstrukcji życia publicznego. Blok na 
rodowy zarzuca kartelowi lewicy, że z 
jego to winy funt podniósł się na 240 
franków, czyniąc równocześnie stronni­
ctwa lewicowe odpowiedzialne za to, że 
w czasie największej inflacji kasy pań­
stwowe były zupełnie puste. Z drugiej 
znów strony kartel lewicy zarzuca blo­
kowi narodowemu świadome popieranie 
polityki pożyczek i unikanie polityki ce­
lowego i sprawiedliwego opodatkowa­
nia ludności. 

Byłoby rzeczą bardzo trudną roz­
strzygnąć, kto właściwie za wywiązanie 
się takiej wymiany poglądów ponos'ć 
ma odpowiedzialność. Faktem jednak 
jest, że zarzuty bloku narodowego są 
równie nieuzasadnione, jak pretensje 
bloku do lewicy. 

Od chwili podpisania rozejmu, finan­
se Francji były tem, czem według opinji 
społeczeństwa francuskiego być mogły. 
A trzeba mieć już bardzo krótką pamięć, 
by twierdzić, że dzisiaj nie pamięta się 
co się robiło wczoraj. 

Przedewszyśtkiem nikt prawie nie 
zwracał uwagi na fakt, że de facto frank 
przestał posiadać wartość 20 sou jes:cze 
na długo przed końcem wojny. Ten tyl­
ko, kto wtajemniczony byl w sprawy ii' 
nansowe państwa, wiedział, że waluta 
francuska już od roku 1913 na swym do­
tychczasowym poziomie utrzymana by­
ła jedynie sztucznie przy pomocy poży­
czek, zaciąganych u sojuszników. Ale i 
ci nieliczni wtajemniczeni, nie chcąc de­
moralizował11, armii i szerokich warstw 

ludność, o rzeczach takich nigdy nie mó-
w.li. Dlatego też większość francuzów 
jest dziś mniemania, źe frank zaczął pa­
dać dopiero po zawarciu pokoju. 

Kiedy po roku 1918 rzeczywistość 
odkryła swe prawdziwe oblicze, kiedy 
słowo „waluta" przestało być fikcją i na 
jaw wyszły olbrzymie długi Francji, roz­
poczęła się era drugiej legendy, głoszą­
cej, że „nlemcy będą płacić". 

Prawdą jednak, bardziej od legendy 
uczciwą, byl fakt, że Francja narzuciła 
na siebie brzemię nowych podatków w 
wysokości 10,000,000,000 franków i po­
stanowiła zaciągnąć pożyczkę 2oo mil­
iardową, dzięki której uratowała się 
przed bankructwem i weszła na drogę 
przejściowej równowagi finansowej (od 
roku 1919 do roku 1924). Atakowanie z 
tego powodu bloku narodowego, który 
uważał, że Jedynie pożyczka mogła ura­
tować kraj przed katastrofą, jest wprost 
dziecinne, bo ostatecznie, czy Inaczej 
działałby kto inny na miejscu bloku na­
rodowego? 

Niemniej dziecinne jest jednak potę­
pianie kartelu lewicy za to. że usiłował 
skorzystać ze wszystkich stojących mu 
do dyspozycji środków, by móc wywią­
zać sie ze zobowiązań, jakie w spadku 
otrzymał był po swym poprzedniku. 
Dług państwowy w roku 1924 wynosił 
prawie 50 proc. budżetu. Jak więc mo­
żna było bez wyznaczenia nowych po­

datków i bez gwarantowania sobie wply 
wów z tytułu reparacyj niemieckich ura­
tować budżet państwowy? 

Czy wogóle można mówić o zasłu­
gach tego, czy innego obozu polityczne­
go w dziele uzdrowienia finansów Fran­
cji? Czy nie byłoby słuszniej przypisać 
to zbiorowym wysiłkom całego narodu, 
który od roku 1919 nie szczędził ofiar, 
by uratować finanse państwa przed ka­
tastrofą? 

Podatki francuskie wynoszą dziś 60 
miljardów franków papierowych, t. j . 12 
miljardów franków złotych, podczas gdy 
przed wojną roczne wpływy z podat­
ków nie przekraczały kwoty 5 miliar­
dów franków. Fakt ten chyba najlepiej 
ilustruje olbrzymi wysiłek całego naro­
du francuskiego na polu sanacji finanso­
wej państwa. Podatki te płaci przecież 
cala Francja bez różnicy przynależności 
partyjnej poszczególnych obywateli. Ca­
ła Francja więc główną położyła zasłu­
gę na polu konsolidacji finans, kraju, a 
n'e ten, czy inny obóz polityczny. 

Taka jest prawda, której wartość jest 
daleko większa, niż wszystkie legendy. 
Na ciernistej drodze do uzdrowienia fi­
nansowego każdy Francuz uczynił za­
dość swej obywatelskiej powinności. 
Nikt niema prawa oskarżać drugiego, 
bowiem nikt nie zdołałby osiągnąć celu, 
jeśli ktoś przed nim nie byłby zrobił po­
czątku. C. P. 

Pochowanie zwłok 
ś. p. gen Rozwadowskiego. 

Lwów, 22 października. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Dziś rano wyprowadzono z kościoła 
OO Bernardynów zwłoki gen. Rozwadów, 
skiego. Kondukt prowadzili arcybiskup 
Twardowski i Tcodorowicz w otoczeniu 
biskupów i 'kleru świeckiego i zakonne­
go. Za trumną złożoną na lawecie armat 
niej postępowała rodzina generalida, 
przedstawiciele władz organizacji, mia* 
eta, korporacji akademickich, obrońców 
Lwowa itd. Wojsko oddało honory, po­
czem orszak przeszedł na cmentarz ły­
czakowski, gdzie przemówienia wygłosili 
nad grobem były premjer Skrzyński i b. 
wiceprez. Lwowa StahJ. 

Rozruchy w Afganistanie 
trwają. 

Król Amanullach siłą europefr 
żuje kraj. 

Londyn, 22 października. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Rozruchy w Afganistanie trwają w 
dalszym ciągu. Król Amanulah zamierza 
w dalszym ciągu wszelkiemi siłami zeuro 
peizować kraj. Wyprawa dokonana prz* 
ciwko szczepom Wilaji podjęta była bai 
dzo energicznie. Występowały wszyst­
kie rodzaje broni, dopiero wówczas ud* 
ło się zlikwidować opór tego szczepu. 

Krach banku w Norym­
berdze. 

Dyrektor zdejraudował blisko 
2 miljony marek. 

Berlin, 22 października. 
Wielka katastroia finansowa, k;ór» 

dotknęła norymberski bank Gold-
sjhmidt i Hugenheimer, przybiera co­
raz szersze rozmiary. Kierownik tego 
banku, Goldschmidt, nie mogąc spłacić 
zobowiązań, przed kilku dniami znikł. 
Dotąd miejsce jego pobytu jest niewia­
dome. Zabowiązania firmy sięgają do 
sumy 1.700.000 mk. złotych, przyczem 
głównie dotknięta została klijentela pry 
watna. Niektóre osoby tracą w banku 
niemieckim po 100.000 zł. i więcej. 

— Dnia 32 b. m. rozpoczyna się w Oetiewłe 
pierwsza sesja komisji do spraw pracowników 
umy&lowych przy Micdzynarodowom Biurze 
Pracy. Jako delegat polski wyjechał do Gene­
wy prof. Henryk Rygier, prezes zarządu pol­
skiej konferencji pracowników umysłowych. 

Zmiana k o n s t y t u c j i g d a ń s k i e j 
Plebiscyt zadecyduje 

Gdańsk, 22 października. 
W dniu wczorajszym rozpoczęte zo­

stały pierwsze prace plebiscytowe w spra 
wie wypowiedzenia się ludności nad zimia 
ną konstytucji Gdańska. Plebiscyt ten zo­
stał zarządzony na wniosek niemiecko-

o ustroju W. Miasta. 
gdańskiej partp ludowej. Według nowej 
zmiany konstytucji., przewidywane jest 
zmniejszenie liczby członków sejmu gdań 
skiego i liczby senatorów. Pozatem nowy 
projekt konstytucji jest za parlamentary 
zacją senatu. 

Osta tn ią m o w ę przedwyborczą 
wygłosi dziś łioover. 

Nowy Jork, 22 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przybył tu Hoover w celu wygłosze­
nia ostatniego przemówienia do wybor­
ców sprawie swej kandydatury na stano­
wisko prezydenta SL Zjednoczonych. 

Dziś wieczorem HOOTCT wygłosi przesmó 
wienie to w Madison Sąuare poczem 
powróci na wybrzeże Oceanu Spokojnego 
gdzie będzie oczekiwał rezultatów wy 
boirów, które, jak wiadomo, odbędą się w 
dniu 6 listopada. 
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CA SIN O D^ś i dni następnych! SPLENDID 
Przepotężny film z za kutis miłości, przepychu i szaleństw Paryża 

Reżyserja E. A . DUPONTA Twórcy „VARIETE" 
Rolę główna odtwarza genjalna tragiczka 

O L G A C Z E C H O W A . 

Moulin Rouge to obraz świata mamideł i ułud, gdzie uśmiech 
i płacz podały sobie bratnie dłonie, to traged-

ja kobiety, do której raz jeszcze, w jesieni 
jej życia, uśmiechnęła się wielka mi­

łość i grzeszna namiętność. — 

Początek o godz. 4 30 po poł 

Dziś; Sewer, i Romans 
Jutro: Rafała Arcli, 

Wschód słońca o g. 6.21 
Zachód siońca o g. 4.27 
Wschód ks. o R. 2.55 
Zachód ks. o g. 11.40 
Długość dnia: 11.04 
Ubyło dnia: 7.04 

Wiosna! 
Mówcie co chcecie, pokazujcie kalendarze, 

powołujcie się na śniegi w Zakopanem i Jarem-
czu — nic wam nic pomoże, niepoprawni pesy­
miści! 

Jest wiosna, proszę panów, tak. prawdziwa, 
autentyczna wiosna ze słońcem, z temperatura 
wyże] zera, z zapachem fiołków, z radością w 
sercu, słowem — prawdziwa, żywa, pachnąca 
wiosna!— 

Wyjdźcie na ulicę, starcy zgrzybiali, trzy­
mający się ściśle kalendarzowych kartek i 
spójrzcie na niebo! A potem przespacerujcie się 
po Alejach Kościuszki! 

Patrzcie jak w bramach wieczorami syno­
wie dozorców rozmawiają czule z kucharkami. 
Jak na parterze w otwartem oknie uśmiecha się 
dwuznacznie blada twarzyczka tęskniącej pa­
nienki, jak pętacy spacerują bez palt /. rękoma 
w kieszeniach, jak lśni. gwiazdami usiane, nie­
bo, iak pachnie wiosna! 

Październik?... Gdzie?... A /.reszta świat 
kpi sobie z kalendarza i zamiast słoty jesien­
ne] mamy radosna, przedmąjowa wiosnę! 

.leszczu kilka diii, a bzy z acz lisi rozkwitać za 
płotami. Kłódce tak zacznie grzać, żc rzucicie 
W kąt kalendarze i najbliższym pociągiem po-
łedziecio na Wiśniowy Górę wynająć pokolczek 
z kuchenka za tysiąc złotych! 

W restauracjach jutro będa poziomki zc 
śmietana 1 kompot zc świeżych wiśni! 

Atinistcrstwo Łolci zmieni wreszcie tytuł roz 
kł:>du jazdy, przekreślając słowo „zimowy". 

Pan dozorca wyciągnie zagrzebany w piw­
nicy „szlauch" 1 trzy razy dziennie polewać za-
:znle ulice! , 

Otworzą swe podwoje parki 1 ogrody i za­
roi się w nich znowu od spacerowiczów,' szuka 
iacycli ucieczki od październikowego skwaru!.. 

W redakcji zaczną znowu wyznaczać urlopy 
1 za dwa tygodnie wyjadę sobie znowu na mle-
siai do Zoppot nad morze... 

Nic... Zagalopowałem się... To niemożliwe... 
urlopu nic dadzą. 

Ale ciepło jest.... . • 

Dobra rada.. ..leżeli kilku przeróż­
nych .środków ruzw alniujacycli głośno 
reklamowanych, nic dało pożądanego 
wyniku, należy bezzwłocznie zasto­
sować Cascitrine Leprince. najlepszy 
środek i•<!•/.w alflijjąey w ilości 1 , lub 
2 pigułek wieczorem podczas jedzenia. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach.. 

ZBĘDNY IMPo&l 
- t o : -

Walka z zalewem obcokrajowców. 
Mamy w Polsce dość wykwalifikowanych majstrów. 

Onegdaj odlbył się w Łodzi ogólnokra 
jowy zjazd delegatów oddziałów związku 
majstrów fabrycznych przemysłu włó­
ki enniczeigo. 

W pierwszym rzędzie omawiano spra 
wq ubezpieczenia emerytalnego majstrów 
i stwierdzono, żc czynione w tym kierun 
ku krolki zdają się przesądzać sprawę 
ubezpieczenia na korzyść majstrów. 

Z kolei dłuższą dyskusję wywołała 
sprawa zatrudnienia w przemyśle obco­
krajowców. 

Poszczególni mówcy wskazywali, że 
w kraju sił fabrycznych jest poddostat-
kiem i panuje nawet w tej dziedzinie nad 
miar, przemysłowcy jednak zatrudnia 

ją element napływowy, pozbawiając kra­
jowców pracy. 

Obecnie, po tylu latach, do każdej naj 
bardziei nawet skomplikowanej pracy 
nadają się siły miejscowe w zupełności i 
trudnem jest do wytłumaczenia zjawisko 
z jakiem się majstrowie spotykają, a mia 
nowicie szukanie tylko fachowców zagra 
nicznych. 

W rezultacie długotrwałych dyskusji 
na ten temat, przyjęto rezolucję która 
domaga się od ministerstwa pracy i opie­
ki społecznej wzięcia w obronę majstrów 
i niedopuszczenia elementu napływowe­
go w chwili, gdy krajowcy w wielkiej 
ilości znajdują się na bruku z powodu br--> 
ku pracy. b. 

$ILV~ OZOM-MOTOR 
IDEALNA EL BALSAMICZNA WZMACNIAJ, 

Wystrzegać się bezmffoJciowych nadtadownićfa)!!! 

Z żalu za zmarłą carycą 
popełnił samobójstwo pułkownik wojsk kozackich. 

Z Warszawy donoszą: 
W cerkwi prawosławnej przy ulicy 

Podwale odbyła się wczoraj panichida ża 
łobna za duszę zmarłej carycy — wdowy 
Manji Teodorówny. 

Nietylko sama cerkiew, lecz i podwó 
rzc było zapchane rozmodlonym tłumem. 
W niejednem oku łzy zabłysły, niejedna 
piersią wstrząsnęło łkanie. 

Przed ikoną św. Mikołaja klęczał 
czerstwy mężczyzna, ubrany w stary, 
lecz czysty płaszcz, popielatego koloru. 
Co chwila schwylał głowę, 

bijąc „pokłony". 
Podczas śpiewów chóralnych płakał jak 
dziecko. Po nabożeństwie kupił w zakry 
stiji świecę woskową i umieścił przed poz 
łacaną Madonną. 

Powoli cerkiewka zaczęła pustoszeć. 
Znikł też mężczyzna w szarym płaszczu. 

Czas pewien błąkał się po StaremMieś-
cie, skręcił w wąską ulicę Rycerską, 
wszedł na schody domu nr. 8 i 

wyskoczył oknem. 
Wieść o samobójstwie szybko rozeszła 
się po dzielnicy. Z pobliskiego tangowis-
ka na Szerokim Dunaju zbiegły się kobic 
ty. Desperata, który dawał słabe oznaki 
życia, przeniesiono do sieni. 

Gdy zajechało Pogotowie, nieznajomy 
był już nieprzytomny. 

Lekarz stwierdził uszkodzenie podstawy 
czaszki. Przewieziono go w stanic cięż­
kim do szpitala Dzieciątka Jezus. 

Ze znalezionych w ubraniu dokumen­
tów dowiedziała się policja, iż 

targnął się na życie 
b. pułkownik carskich wojsk kozackich, 
Wasyli Czilbikow, od kilku lat zamieszka 
ły w Łomży. 

Jadwiga Smosarska 
iv arcyfilmie polskim p. t. nla-

jemnica starego rodu". 
Już samo imię tej polskiej gwiazdy 

ekranu wywiera magicznie atrakcyjny 
wpływ na najszersze masy publiczno­
ści'kinematograficznej, .lak uczy wielo­
letnie doświadczenie, filmy• • „Sfinksa'* • 
są zawsze kasowo niezawodne, z całą. 
zaś pewnością zyskują olbrzymie suk­
cesy, dzięki udziałowi w nich Jadwigi 
Smosarskiej. Ta czarująca artystka po­
rywa tłumy nietylko swą piękną urodą 
i natchnioną grą, lecz swym niepdpar-
tym urokiem osobistym, którym podbija 
serca wszystkich. Świadczą o tem wy 
mównic setki listów, które codziennie 
napływają pod adresem Jadwigi Smo­
sarskiej z wyrazami gorącego uwiel­
bienia. Jadwiga Smosarska ma bowiem 
rzadki dar ujmowania sobie publicz­
ności. 

Dlatego też w całej Polsce, jak długa 
i szeroka, każdy nowy film Jadwigi 
Smosarskiej jest dla publ'C7,nośc: sen-, 
sacją pożądaną i niecierpliwie oczeki­
waną. Każdy jej nowy film staje się od-
razu tematem rozmów całego miasta, 
więc nawet ktoś zazwyczaj nieuczęsz-
czający do kina, pójdzie na film Jadwigi 
Smosarskiej. 

Rocznik 1908. 
W dniu dzisiejszym winni stawić się 

do spisów w biurze wojskowo-policyjnem 
przy ul. Piotrkowskiej 212 mężczyźni ro­
cznika 1908 zamieszkali w obrębie 5-go 
komisarjatu policji o nazwiskach na lite­
ry F. G. H, CH. 

Jutro winni zgłosić się zamieszkali w 
obrębie 5-go komisarjatu policji o nazwi­
skach na litery I. J. K. b. 

Zebrania kontrolnie. 
Jutro, w kolejnym dniu zebrań kon­

trolnych szeregowych rezerwy i pospoJś 
tego ruszenia winni zgłosić się: 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
komisariatów policji 2, 3, 5„ 8, 9, 11, o na 
zwiskaeh na litery Kn—Kr. w lokalu P. 
K.U. Nowo-Targowa 18. 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o 
nazwiskach na litery Kr. do Kz. w kosza 
rach 31 pp. Konstantynowska 62. 

Rocznik 1888 zamieszkali w obrębie 
7-go komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery F, G. Ch. I. J. w lokalu przy ulicy 
Leszno 9. 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
7-go komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery H. Ch. 1. K. L. Ł. w lokalu PKU. ul 
Nowo-Cegielniana 54. b. 
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Potężny dramat w-g noweli Feliksa Risenberga Re^yserja Allan Dwąńa* 
W rolach głównych: 
rasowo-plęjcny. stynny G E O R C E 0 B R 1 E N t uro cz» 

i pik anlna HiBGIIllS HALLI 
Wiolka orkiestra symfoniczna pod dyrekcja. TEODORA RYDERA' 

D z i ś I dni n a s t ę p n y c h ! 
monumentalny film 

Początek o godzinie 4-ej po por~ w soboty i niedziele o Rodzinie 12-ej w pol 
•sfainiego seansu o godzinie 10-cj wiecz. 

Ceny miejsc na l-aty seans od 1 zł. W sohoty i niedziele od godz. 12—3 po poł. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

POTWORNE STOSUNKI Uf SZPITALU IN. POZNAŃSKICH. 
Dzieciom nie wolno zobaczyć konającego ojca.—„Siostry" 

porozumiewają się z chorymi na migi.—Cuchnące 
naczynia zatruwają powietrze.—Pacjenci bez opieki. 

Doniesiono nam o następującym wy 
padku: 

W szpitalu im. Pozaińastóch przed kil 
ku dniami znajdował się chory, niejaki P. 
zamieszkały przy ul. Wschodniej 47. 
Stan chorego był bardzo ciężki i pogar­
szał się z godziny na godzinę. W piątek 
P. już dogorywał. 

Na wieść o tem dwaj synowie umiera 
gąeego pospieszyli do szpitala, by poż-2-
tjnać się z ojcem i zobaczyć go poraź o-
statnl Przybiegli zrozpaczeni, niemal bez 
tchu. Zażądali w kancelarji kart wejścia 

Odmówiono im. Bardzo stanowczo.. 
I SBakomuruTkowaoo, ż e godziny ws tępu 
do aapitała są wyznaczone 

tylko w niedziele i piętki. 
57 pozostałe dtóe nie wpuszcza się niko­
go pod żadnym pozorem. 

Nie pomogły prośby i błagania, nie 
pomogły tłumaczenia, że 

ojciec umiera, 
4ę ~$o więcej nie ujrzą. Nie wpuszczono 
ioh. A gdy wpółprzytomni z rozpaczy pró 
bowali siłą wtargnąć do środka, kierow­
nik nakazał przywołać policjanta i 

odprowadzić ich do komisarjatu. 
iTani przesiedzieli obydwaj do wieczora, 
podczas gdy yr szpitalu umierał ioh oj­
ciec. 

Wypadek powyższy, który nie wyma 
(ga Żadnych zgoła komentarzy, nie jest 
bynajmniej sporadyczny. Przed niedaw-
nym czasem do redakcji naszej przy-
fciegł w nocy pewien młodzieniec Ze 
łzami w oczach błagał nas o interwencję. 
Okazało się, żc matka jego przeje chana 
•ostała przez samochód i przewieziono 
Ją do szpitala im. Poznańskich. Chciał się 
z nią zobaczyć, dowiedzieć przynajmniej 
jak się czuje, czy niema raebezpieczeń-
•bwa. Odprawiono go z niczem. 

Od dłuższego już czasu opinja pubEez 
tta zaniepokojona jest dziwmemi prakty­
kami, jakie dzieją się w tym szpitalu. 
Przytoczone bowiem powyżej „kwiatki" 
nie są jedynemi. 

Wprowadzono w szpitalu tym system 
oszczędnościowy, conajmniej dziwny, w 

w pierwszym bowiem rzędzie zwolniono 
z pracy zawodowe pielęgniarki, przyjęto 
natomiast siostry miłosierdzia, zakonni­
ce, które są tylko praktykantkami. Pomi 
jając już fakt, że jako praktykantki nie 
mogą one nieść należytej pomocy cho­
rym, nie władają one żadnym innym ję­
zykiem, tylko niemieckim, 
nie mogąc zupełnie porozumieć się z cho 

rymi. 
Co jest bardziej jsszczc charaklerysty 

czne, to fakt, iż zakon nie zezwala tym 
siostrom na zbliżanie się do mężczyzn, 

co powoduje ten skutek że w wypadku 
gdy należy chorego mężczyznę przenieść 
musi dokonać tego służąca, niewykwalifi 
kowana zupełnie, a tem samem nieuważ­
na i szorstka w stosunku do chorego, któ 
rego stan wymaga bardzo czułej opieki. 

Drugą konsekwenq'ę dziwacznego 
systemu oszczędnościowego, jaki zasto­
sował zarząd szpitala, to skandaliczny 
wprost 

brak aacayń nocnych 
t, zw. basenów. Na piętuze na które^m 
mieści się około 80 chorych znajduje się 

Kursy oświatowe dia więźniów 
prowadzone są przez wydział kultury i oświaty 

magistratu. 

Straszny wypadek 
przy zakładaniu anteny. 

Z Sochaczewa donoszą: 
Przy ul. Warszawskiej nr. 96a zda­

rzył sję tu wczoraj tragiczny wypadek. 
21-letni Jukin Rajtinan wraz z ojcem 

swym i bratem naprawiali zerwaną an­
tenę. W czasie pracy drut spadł na ka­
bel od przewodnika elektrycznego. Po­
nieważ wszyscy wspomniani w tym mo 
mencie trzymali drut, przeto zostali po 
rażeni prądem elektrycznym i wskutek 
silnego odrzucenia, upadli lekko raniąc 
się. Jeden tylko syu Jukin, mając zape­
wne bardziej mokre obuwie, upadł tuż 
przy kablu elektrycznym, nic dając o-
znak życia. 

Przybyły lekarz, mimo nsłlnych za­
biegów, nie zdołał jednak przywrócić 
młodzieńca do życia, stwierdzając 
śmierć. 

W styczniu r. b. z inicjatywy miej­
skich wydziałów oświaty i kultury oraz 
opieki społecznej,' zorganizowane zostały 
kursy ogólnokształcące oraz dokształca­
jące dla więźniów w więzieniach przy 
uł. Kopernika i Nowo - Targowej. 

Ponieważ wyniki tych kursów były 
bardzo dodatnie, uruchomiono je w bie­
żącym roku szkolnym w znacznie szer­
szym zakresie, wykorzystując przy or­
ganizacji doświadczenia dotychczasowej 
pracy. 

W więzieniu śledczem przy ul. Ko­
pernika prowadzone są dwa komptety: 
dla nieletnich do lat 18 oraz dla doro­
słych. W komplecie dla nieletnich wy­
kłady odbywają się codziennie przez 
dwie godziny i obejmują nastenujące 
przedmioty: język polski, rachunki, po­
gadanki przyrodnicze, geografię, gimna­
stykę i śpiew. Poza tem dla nieletnich 
uruchomione zostały warsztaty: introli­
gatorski i stolarski, w którym nieletni 
pracują przez trzy godziny dziennie. 

Wykłady dla dorosłych zorganizo­
wane są, jako t. zw. uniwersytet rucho­
my i odbywają się w dziesięciu grupach, 
kolejno przez tydzień po 2 godziny dzień 
nie dla każdej grupy. 

Oczywistą jest rzecz-, iź wobec sta­
łego przepływu więźniów w więzieniu 
śledczem nauka, zwłaszcza dla doro­

słych może mieć tylko charakter poga­
danek ogólno - kształcących. 

Poza wykładami co niedziela dla do­
rosłych wygłaszane są odczyty, ilustro­
wane przeźroczami. 

W więzieniu karnetu przy ul. Nowo-
Targowej prowadzone są kursy: dwa 
dla kobiet oraz jeden dla mężczyzn, 
charakter więzienia umożliwia stystema 
tyczne nauczanie więźniów, przyczem 
główny nacisk położony jest na naucza­
nie analfabetów. 

W obydwóch więzieniach zorganfwy 
wane zostały biblioteki o specjalnym do­
borze dzieł, w których książki wydawa­
ne są dwa razy na tydzień. 

Dodatni wpływ tych kursów, zwła­
szcza jeśli chodzi o więźniów małoletni, 
jest olbrzymi, gdyż dotychczas skazani 
oni byli na całkowitą bezczynność, a 
zgrupowani we wspólnych celach silą 
rzeczy podlegali wyłącznie fatalnemu 
wpływowi swych starszych współtowa­
rzyszy, zwłaszcza recydywistów. 

Wykłady umożliwiają tym nierzadko 
11 — 13-to letnim przestępcom skiero­
wania uwagi w odpowiednim dla młodo­
cianego wieku kierunku, zaś praca w 
warsztatach pozwala na wyładowanie 
zasobów młodych sił w' sposób pożyte­
czny i produkcyjny. 

B o h a t e r k a f i l m ó w 
IWONKA 
TRĘDOWATA 
i ZIEMIA OBIECANA 

JADWIGA SHOSARSKA 
w. najnowszym, szlagierowym famie polskim 

TAJEMNICA 
STAREGO RODU 

kreując podwójną rolę księżniczki i wieśniaczki, 
święci prawdziwy triami. 

zaledwie... S basenów. I to na piętrze, na 
którem mieszczą się oddziały chirurgicz­
ny i urologiczny. 

Czyż można sobie wyobrazić coś bar 
dziej potwornego? Baseny te wędrują ca 
łą dobę od chorego do chorego, bez de­
zynfekcji, bez mycia, 

cuchnące w przerażający sposób 
i sprzyjają jaknajłatwicj zarażeniu się. 

Chory godzinę musi czekać na dosłar 
c z cnie mu basenu, a często doczekać się 
nie może i musi swą funkcję fizjoloj^iczną. 
załatwić w jakikolwiek inny sposób. 

Trzecim wreszcie skutkiem oszczęci-
nościowyan, to minimalna ilość służących 
W nocy na korytarzu całego piętra, obej­
mującego 80 łóżek, dyżuruje 

jedna jedyna służąca. 
Chorzy w nocy przeważnie nic śpią. 

gorączkują, wiją się w bólach; przyzywa 
ją służbę, pragnąc otrzymać jakąś pomoc 
choćby Chwilową. Dzwonią na służącą. 
Dzwonek nie znajduje się w jakimś pokoi 
ku, gdzie go usłyszeć może i powinna 
tylko ta osoba, dla którei jest przeznacz* 

|ny. Jest na korytarzu. 
A teraz proszę sobie wyobrazić jak lo 

wygląda praktycznie. Jedna służąca na 
80 chorych. Zewsząd rozlega się dzwonek 
głośny, ogłuszający, 
szarpiący nerwy zdrowego człowieka, 

a cóż dopiero chorych. Dzwonek brzmi 
bezustannie jedna służąca nie może wazę 
dzie nadążyć., pozostaK pacjenci się nie­
cierpliwią i ostatecznie nikt, literalnie 
nikt na całym piętrze 

nie może w ciągu nocy zmrużyć oka. 
No, a w dzień już spać me może. Ry 

gor szpitalny bowiem obowiązuje. I pac 
jenci spędzają noc za nocą bezsennie, wy 
czerpani, opadając z sS. 

Trudno byłoby w tej cbwia wymi.en-'? 
wszystkie dziwolągi jakie w tym szpitalu 
mają miejsce. Wskazujemy najbardziej 
przykre, najbardziej niedogodne. Kto się 
niemi zapnie, kto je usunie? Polecamy to 
uwadze miarodajnym czynnikom. S. 

W walce z drożyzną. 
Wojewodowie ustalać bądą 

ceny rynkowe. 
W Dzienniku Ustaw okazało sfę roz­

porządzenie roMstra spraw wewnętrz­
nych o komisjach do wyznaczania cen. 

Wojewodowie otrzymali prawo wy­
znaczania cen na artykuły pierwszej 
potrzeby, a więc zboże, mąkę, kaszę, 
chleb, mięso, oraz cegłę. 

Będą oni mogM przekazywać swoje 
nprawnrenia starostom lub zarządom 
gimn miejskich, względnie wiejskich. 

Ceny bedą wyznaczane po zasięg­
nięciu opinji komisji fachow-ej. 

W skład komisji wejdą przedstewi-
ctelc spożywców i producentów. 

Komisie te opiniować będą również 
•w sprawach przekroczeń rozporządze­
nia Prezydenta. Rzeczypospolitej o za­
bezpieczeniu podaży przedmiotów po-
utsz*cbncgo użytku. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek „Księżniczka Turatidot" po 

cenach popularnych. 
Środa i czwartek „Proces Marii Dugan", 

który raz jeszcze powtórzony będzie w sobotę 
popołudniu. 

Piątek „Dzieje Grzechu" po cenach najniż­
szych. 

„DANTON". 
W pełnych próbach scenicznych „Danton" 

R. Roiland'a, którego prcmjera odbędzie się w 
sobotę. 

Rolę tytułową Dantona grać będzie Kazi­
mierz Kijowski. 

W próbach „Ksiądz Marek" J. Słowackiego. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro i do piątku wieczorem włącznie 

lekka, wytworna 1 medja paryska J. Dcval'a 
„Simona1*. Ceny zniżone. 

WYSTĘPY KAROLA ADWENTOWICZA. 
W końcu tygodnia rozpoczyna na scenie 

TcatTU Kameralnego szereg występów jeden z 
najznakomitszych współczesnych artystów pol­
skich Karol Adwentowicz. 

Artysta grać będzie w „Sonacje Kreutze-
rowskiej Tołstoja 1 „Mistrzu" Bahr'a. 

TEATR POPULARNY. 
Jłlalka Szwarccnkopf" grana będzie codzien 

oto o godz. 8.30 wiecz. 

Z TEATRU „ARARAT". 
Dzfś i codziennie o godz. 9.30 powtórzenie 

iwogramu „Mesjasz idzie", cieszącego się nadal 
wiełklem powodzeniem. W związku ze zbliże­
niem się roku istnienia Araratu, przypadającego 
w czwartek 25-go października, teatr przygoto­
wuje uroczyste przedstawienie jubileuszowe w 
nader ciekawym programie. Szczegóły w spe­
cjalnych afiszach 1 ogłoszeniach. 

KONCERT EGONA PETRL 
W nadchodzący czwartek, dnia 25 b. m. od-

jbodzto się w FHharmonji 4-ty Koncert Mi­
strzowski, na którym wystąpi jeden z najwy-
rjtłniejsrycb pianistów współczesnych, Egon 
Petrt. Jego nieskazitelna gra, wspaniała tech­
nika oraz frazowanie wprawiają w podziw słu­
chaczy. Znakomity artysta wybrał na koncert 
rwdj w Łodzi utwory: Brahmsa, Liszta, Bacha, 
Schuberta. Busoniego, Chopina 1 wiele Innych. 

Początek koncertu o godz. 8.30 wiecz. 

DZISIEJSZY UROCZYSTY KONCERT PRA­
SKICH NAUCZYCIELEK. 

DzB przyjeżdża do Lodzi znakomity chór 
jgeński, składający się z 50-ciu osób pod kie­
runkiem świetnego dyrygenta Pawła Decedeka, 
laby wystąpić wieczorem w Filharmonji. Chór 
tow. śpiewaczego nauczycielek czechosłowac­
kich % Pragi Jest we wszystkich miastach Euro­
py entuzjastycznie przyjmowany i przez prasę 
zaszczytnie wyróżniony. Przyjazd wspomnia­
nego chora obudził w kołach śpiewaczych Lo­
dzi wielkie zainteresowanie. W programie: 
Hymny, pieśni narodowe., oraz utwory Brahm­
sa, Saka, Smetany | wielu innych. Początek 
koncert* • godz. 8J0 wiecz. Bilety sprzedaje 
p n Pilharmoc*. 

RADJOPR.OUJAM I 

WTOREK, 23-go PAŹDZlERNIKAi 
11,56 — 12,10 Sygnał czasu s Warszawukie 

ł» Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
Wieży Marjaokie) w Krakowie, komunikat lotni 
i-*** • meteorologiczny. 15,00 — 15,20 Korauni 
•taty; meteorologiczny, gospodarczy i nadpro-
fraia. 15,45 — 16,00 Naprogram i komunikaty 
tAfiO — 16,55 Muzyka płyt gramofonowych. Gra­
mofon i płyty ze składu Rudzkiego (Marszał­
kowska 146 i 87). 17,10 — 1745 Odczyt p. t. „Bi­
lans sezonu strzeleckiego (Dział Sport i wycbo 
waaie fizyczne) — wygł. p. J. Szyszko - Bonusz. 
17,35 — 18,00 Transmisja odczytu z Poznania. 18 
— 18,55 Muzyka operowa, wykonawcy! Orkie­
stra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Fran­
ciszek Freszel (baryton) i prof. Ludwik Urstem 
(akomp.l- 18,55 — 19,10, Rozmaitości, oraz komu­
nikat Tow. Zach. do hodowli koni w Polsce. 
19,20 Transmisja z Opery Poznańskiej „Lacrae"— 
— Delibes'a. Po transmisji komunikaty: iotniczo-
metcorologiczny, policyjny, sportowy, oraz ko­
munikaty Polskiej Ajencji Telegraficznej. 

JUTRZEJSZY ODCZYT MAURICE'A 
DEKOBRY. 

Zapowiedziany przyjazd do naszego grodu 
Mauricc'a Dekobry, autora słynnej trylogji-
„Książę Sclhnan", „Madonna sleepingu*', .Pur­
purowa gondola", wywołał wielkie zaintereso­
wanie śród szerokich sfer naszego miasta. 

Popularny ten powieśclopisarz francuski wy 
głosi odczyt w Sali Filharmonji w dniu jutrzej­
szym na temat „Miłość międzynarodowa". Pre­
lekcje Dekobry cieszą się wszędzie dużem po­
wodzeniem, niewątpliwie przeto Sala Filhar­
monii zapełni się po brzegi doborową publl 
cznością o czem świadczy duży popyt na bi­
lety. 

10-LECIE OBRONY LWOWA. 
Wszyscy b. obrońcy Lwowa, zamie­

szkali na terenie m. Łodzi i najbliż­
szych okolic, proszeni są o przybycie 
na zebranie, które odbędzie się dnia 28 
b. m. (niedziela) godz. 11 rano, w loka­
lu Zw. Oficerów Rezerwy Rzeczypo­
spolitej Polskiej, ul. Piotrkowska 104, w 
celu omówienia uczczenia w Łodzi rocz 
iiiiitytWfccia Obrony. Lwowa. 

S R Ł ! ' " I T T AUCH : SAŁtA FILHARMONII 
TELEFON 13-84. 

DZISIAJ, o g o d z . 8 . 3 0 w i e c z . 

Uroczysty Koncert 
T O W A R Z Y S T W A Ś P I E W A C Z E G O 

NAUCZYCIELEK 
CZECHOSŁOWACKICH l Szczegóły w programach. 

J u t r o w ś r o d ę , o godz. 8.30 wiecz. 
Autor trylogii: 

„KSIĄŻĘ SELIMAN", .DAMA w SLEEPINGU", .PURPUROWA GONDOLA 

MACJRICE 

DEKOBRA 
wygłosi odczyt w języku francuskim na temat: 

„Miłość Międzynarodowa". 
CZWARTEK, dnia 25 października o godzinie 8 30 wiecz. 4-TY KONCERT MISTRZOWSKI 
EGON PETRI 

Z n a k o m i t y p i a n i s t a — w i r t u o z . 
W PROGRAMIE: BA^.H-BUSONI: a. Orgetoccata i fuga d-moll 

b. Capriccio 
c. Preludjum organowe 

i fuga D-dur. 
SCHUBERT: Fantazja op. 15 C-dur. 
BRAHMS: W.rjacje na temat Pagani­

niego. 
LISZT: a. Serenada di Rossini. 

b. Valse de concert sar 
deuz m tifs de Lucia 
e Parisina. 

c Reminiscences de Don 
Juan. 

Bilety na powyższe koncerty zawczasu nabywać mętna w kasie Filharmonii. 

Świętokradztwo. 
Okradziono kościoły w Rado-

goszczu i na Widzewie. 
Wczoraj na terenie Łodzi jakaś szajka 

świętokradców dokonała dwuch śmia­
łych włamań. 

W nocy przy pomocy podrobionych 
kluczy niewykryci sprawcy dostali się do 
kościoła św. Kazimierza w Widzewie 
przy ulicy Kazimierza i skradłł 5 dużych 
lichtarzy, 7 małych, 2 ikdelichy i 2 puszki 

Urząd śledczy, który natychmiast 
wszczął energiczne dochodzenie wydele 
gował kilku wywiadowców z psem poli­
cyjnym „Lordem". Skradzione naczynia 
kościelne znaleziono w polu i zwrócono 
kościołowL 

Tej samej nocy dokonano włamania 
do kościoła św. Serca Jezusowego, gdzie 
skradła szały kościelne oraz trzy (kielichy 
znacznej wartości. 

Urzędowi śledczemu udało się rów­
nież i w tym wypadku odnaleźć skradzio 
ne przedmioty. 

Władze policyjne są jus na trapie ca­
łej szajki, która ma na snmirrńn wiele po 
dóbnych występów. as. 

Z KLUBU ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOW­
SKICH I. Ł O. (Lódi, AL Kościuszki 3lL 
W środę, dnia 24 b. m. o godz. 9 wiecz. s a 

herbatce tygodniowej odbędą sie recytacje tł-
tworćw znanych autorów żydowskie*, Pereca 
Szalona, Alcjchcma. Sz. Asr.a łtd. 

Wejście dlą członków i wnrowttłgnycB no-
Lścj hrjBMttna, ' v ^ "w~" ' 

Nowy urząd pocztowy 
w Łodzi. 

W ciągu tygodnia otwarta zostanie 
nowa filja urzędu pocztowego „Łódź 
IX". Urząd ten mieścić się będzie na 
Bałutach, przy ul. Zgierskiej nr. 10. Kie­
rownikiem filji mianowany został pan 
Jerzy Mayewski. 

Konferencja polityczna. 
Zarząd wojewódzki zjednoczenia pra 

cy wsi i miast podaje do wiadomości 
członków b. Partji Pracy i Związku na 
prawy Rzeczypospolitej, i i dnia 23 paź­
dziernika br. o godzinie 17-ej w lokalu za 
rządu wojewódzkiego przy ul. Na nitowi 
cza 45 odbędzie się ogólna konferencja 
polityczna z udziałem sekretarza gene­
ralnego p. Paprockiego. Wstęp tylko za 
zaproszeniami rozesłanymi wszystkim 
członkom do domów. 

INDYWIDUALNE PIELĘGNOWANIE 
URODY. 

Minety bezpowrotnie czasy, kiedy po 
sługiwano się unśwersalnemi kosmetyka­
mi, bez względu na właściwość cery. 
Dziś nikt chyba nie zastosuje kremu ani 
mycia dc tłustej cery, ponieważ logika 
wskazuje na konieczność odtłuszczania 
j«i co osiąga się jedynie gorącą wodą, 
proszkiem marmurowym „Miraculum", 
tudzież odtłuszczającym pudrem higieni­
cznym Dra Lustra. DŁa każdej innej właś 
ciwości cery wskazany jest puder egzo-

Cuda i znaki na niebie. 
Ktokolwiek w ostatnich dniach, w go 

dżinach popołudniowych, w czasie gdy 
jesienne słońce zalewało powodzią lagod 
nego światła wieże i kopuły miasta, szedł; 
przez ulice Warszawy, Łodzi Krakowa, 
Lwowa, Poznania, lub Katowic musiał za 
uważyć, że nawet w najwięcej ożywio-
nyhc centrach miasta wszelki- ruch za-
marł, a oczy tysięcy przechodniów zwra 
cały się ku niebu, aby śledzić niezwykłe 
widowisko, jakiego dotychczas jeszcze u 
nas nie widziano. 

Czyżby jeszcze 10 lat temu przypusz­
czano możliwość czegoś podobnego! Jak 
ręką ducha wyczarowane zjawiają, się na 
niebie jedna za drugą olbrzymie litery, 
żeby w końcu przed zdumionemi oczy­
ma pielgrzyma ziemskiego zabłysnąć do­
brze znanem mu słowem „Franek" i 
pEnrilo''. 

Czyż nasz wielokroć ganiony, prozaicz 
ny wiek nie jest w istocie pełen niezwy­
kłej, nigdy nie śnionej fantastycznościł 

Myśl zwraca się ku królowi Bel sma­
rowi w Babyflonid i raduje się, że pismo 
na niebie nie oznacza „Manetekel", lecz 
jest radosną wieścią, która nam oznaj­
mia: Pijcie pijcieI gdyż jest ona doorą i 
zdrową, a słowo „Franek" i Jinrilo" są 
tylko wyrazem najlepszego, co ręka i 
umysł człowieka przez lat dziesiątki na 
polu produkcji środków kawowych 
stworzyły. 

Firma Henryka Francka Synowie S. 
A. jest przecież oddawna u nas znaną, a 
wyroby jej, które pod nazwą prawdzi­
wa Francka" domieszka do kawy, kawa 
„Enrilo'', oraz kawa żytnia ^Perolaf' u-
kazują sie na rynku, cieszą się zarówno 
u biednych, jak bogatych dobrą pro­
cy śmiałego pisarza na niebie, zbliżyła 
się do mnie staruszka, pochylona wie­
kiem, a kładąc mi z trwogą dłoń na ra­
mieniu zapytała, czy znaki na niebie nie 
wróżą może wojny, lub nieszczęścia. 

W tej samej chwili jednak pi&ot wypi­
sał literę „k" w słowie franek*' i mog­
łem staruszce całe słowo odczytać. 

— „Franek", odpowiedziała, — ach 
„Franek" tam wypisano na niebie'* i jej 
rysy rozpogodziły się, — „mam go odda 
wna, jeszcze z czasów mojej matki". I 
ucieszona poszła swoją drogą 

Nowym dowodem że firma te 
pracuje wedle najnowszych zdobyczy na 
polu techniki była zakreślona na szeroką 
skalę reklama, zaiste godna wyrobów ka 
wowyeh firmy Franek 1 

Zwróciliśmy się do Zarządu przedsię 
biorstwa w Inowrocławiu, gdzie znana; 
firma Henryka Francka Synowie S. A. 
osiedliła się z nowem przedsiębiorstwem, 
celem otrzymania bliższych informacji V 
sprawie „pisma ne niebie", których nam 
też Zarząd firmy, najchętniej udzieliŁ 
Otóż tak rzecz tę się robi: 

W przeciętnej wysokości 4000 m. U-
wJja się samolot sportowy o sile 220 K. 
M. z szybkością 170 — 230 kim. na godzi 
nę i pisze na niebie odwrotnie, tjj. od stro 
ny prawej ku lewej, znane powszechnie 
słowa „Franek4' i „Enrilo''. 

Farbę tego niezwykłego peruki a sta­
nowi biały, nieszkodliwy gaz dymny, wy 
rzucany ze specjalnie do tego celu skon­
struowanej i pozwalającej regulować wy 
rzucanie gazu tylnej części aparatu, w 
ilości 8000 m* na sekundę. Duże litery 
przeciętnie mają 1500 m. wysokości, me 
łe 1000 m., całe zaś słowo „Franek" hm 
„Enrilo'' rozciąga się na długości 7000 do 
8000 m i w obwodzie 250 km" przez jakie • 
10 do 40 minut może być wygodnie czy­
tane. Pismo odwrotne, czyli zwierciadła 
ne jest z tego względu konieczne, aby je 
można było z ziemi czytać. Nader kun­
sztowny i trudny lot wymaga zarówno 
zręczności, jak zamiłowanego w sporcie 
lotnika, który oczywiście dopiero po dłu 
gim, żmudnym trainingu zdolnym jest do 
wykonania tego kunsztu awjatyki. 

To byłoby technicznem wyjaśnieniem 
tego podziwianego zjawiska, które zape-
wno niejednemu, kto je widział dało wie 
le do myślenia. 

OSOBISTE. 
Łodzianin, p. Antoni Nower ukończył 

wydział prawa na Uniwersytecie Jagieł 
lońskkn w Krakowie z tytułem prawa. 

Przechodząc przez ulicą 
rozejrzy) się uważnie, unik­

niesz Kalectwa i śmierci 
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D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 

1928 Str. 7 

Wielka epopea miłości i poświęcenia! Przepotężny dramat w 12 akrach! 

z cyklu „My pierwsza brygada" — p. t. 
i f i 

l i 

W rolach głównych: 
Irena Gawęcka, Marjan Czanski, 

dyr. Boi. SzczurKiewicz i inni 
Rewelacyjny ten film polski cieszył się kolosalncn) 
powodzeniem przez szereg tygodni w dwuch naj­

większych kinoteatrach warszawy. 
Orkiestra p o d dy rekc ją R. K A N T O R A 

Począfek o g. 4.30, w soboty i niedziele o g, 12-e 

13-Setni bohater. 
Udekorowanie chłopca, który uratował dwoje dzieci 

Miasto Tomaszów - Mazowiecki 
przeżywało przed kilku dniami niezwy­
kłą uroczystość odznaczenia przez mi­
nistra spraw wewnętrznych 13-lctnicgo 
chłopca, syna ubogich rodziców Jana 
Chałubińskiego, za uratowanie 2 ma­
łych dzieci tonących w rzece Pilicy. 

Otóż niedawno, dwoje dzieci bawi­
ło się nad brzegiem Pilicy. Wskutek 
oberwania się nasypu, dzieci wpadły do 
rzeki, co zauważyli przechodzący obok 
robotnicy, jednakże żaden z nich nie 
miał tyle odwagi, ażeby wskoczyć do 
wody z wysokiego nasypu i uratować 
dzieci od niechybnej śmierci. 

W tej chwili nadszedł 13-lefcni Jan 
Chałubiński, zamieszkały w pobliżu, 
który zwabiony krzykami zebranych 
nie namyślając się ani chwili odważnie 
skoczył do wody i biorąc na barki om­
dlałe już dzieci z trudnością wydostał 
się na brzeg. 

Po zastosowaniu sztucznego oddy­
chania przez lekarza, dzieciom udało 
się przywrócić przytomność. 

Niezwykły ten czyn bohaterskiego 
chłopca, błyskawicznie wywarł silne 
wrażenie w całym mieście, a komen­
dant policji w Tomaszowie p. Chróś-
ciński zwrócił się za pośrednictwem sta 
rostwa do ministerstwa spraw wewnę­
trznych z wnioskiem odznaczenia Cha­
łubińskiego. 

Otóż onegdaj starostwo w Toma-

Od nlthf do kłębka. 
Drobny epilog głośnej sprawy 

ła gie wnickiej. 
Epilog dawnej afery łagiewnickiej 

odegrał się wczoraj w sądzie pokoju. 
Kierownikiem lasu łagiewnickiego 

był p. Rytter w okresie, gdy w wynikł 
proces o nielegalny wyrąb lasu. 

Przypadek chciał, że niejaka pani 
Szulc obraziła się na panią Rytter, gdy 
trzepała dywanik na schodach i od sło­
wa do słowa sąsiadki się poczubiły, aż 
wreszcie p. Szulc radziła p. Rytter „by 
poszła do lasu łagiewnickiego dalej 
kraść drzewo'. A 

Wczoraj p. Szulc odpowiadała za 
zniesławienie i sąd pokoju skazał ją na 
2 tygodnie aresztu, (b). 

OSOBISTE. 
Ładzianka p. Maryla Mowszowi-

czówna ukończyła wydział prawuy U-
niwersytetu Warszawskiego z tytułem 
magistra praw. 

Bicze z piasku. 

Bezdomne pokolenie. 
Ogłoszono niedawno urzędowe dane, 

dotyczące ruchu budowlanego w War­
szawie i zapotrzebowań w tej dziedzinie. 
Dowiedzieliśmy się stąd, że dla zaspo­
kojenia potrzeb Warszawy należy jej 
dać minimum 500,000 izb mieszkalnych. 
Koszt ich wybudowania wynosi około 
3 miljardów złotych, zaspokojonoby 
Więc głód mieszkaniowy, gdyby w cią­
gu 10 lat asygnowano po 300 miljonów 
rocznie. Jest to jednak marzenie ściętej 
głowy... Skąd wziąć 300 miljonów? Ani 
rząd, ani miasto ani bank takiej sumy nie 
dadzą, zadośćuczynienie więc potrze­
bom stolicy trzeba rozłożyć nie na 10, 
ale na 20 lub 30 lat. 

Rozpatrzywszy się w tej sytuacji 
(szukam mieszkania), postanowiłem po­
wiedzieć społeczeństwu prawdę w oczy 
i wystosować doń następującą odezwę: 

Szanowne Współczesne Pokolenie! 
Rył Jan be/, ziemi, Wojtek bez por­

tek, minister bez teki, król bez korony, 
Sejm bez większości, rząd bez programu, 
ksiądz mariawicki bez kochanki... może 

szowie Mazowieckim otrzymało od mi­
nistra spraw wewnętrznych srebrny 
medal wraz z dyplomem dla Chałubiń­
skiego .lana, polecając jednocześnie do­
konania uroczystości udekorowania 
chłopca. 

Uroczystość ta odbyła się onegdaj 
na Placu Kościuszki w obecności władz 
państwowych, dzieci szkół powszech­
nych, wywołała wśród ogółu ludności 
miasta niezwykłe wrażenie, (p). 

Fotografowie się skarżą, 
że nie mogą dokonywać zdjęć w niedziele i święta. 

Wskutek ścisłego przestrzegania osta 
tnio w Łodzi rozporządzenia w sprawie 
godzin handlu, organa policji zmuszały 
właścicieli zakładów fotograficznych do 
zamykania swych przedsiębiorstw w nie 
dzielę i święta, przyczem na opornych 
spisywano protokoły, w celu pociągnię-
cia ich do odpowiedzialności karnej. 

W związku z powyższem udała się do 
starostwa grodzkiego delegacja zarządu 
związku fotografów województwa Łóclz-

Baczność, właściciele nieruchomości! 
Wyroki wydziału karno-administracyjnego sądu 

okręgowego. 
W sierpniu bieżącego roku wszyscy 

lokatorzy domu przy ulicy Zielonej 45 
wspólnie wystosowali podanie do p. wo­
jewody Jaszczołta, prosząc go o inter­
wencję. 

Chodziło to, iż lokatorzy powyższego 
domu od dwuch lat nie mogli korzystać 
ze studni, której gospodarz nie chciał na­
prawić i byli zmuszeni czerpać wodę z są 
siednich posesji. 

Władze wojewódzkie zarządziły in­
spekcje, która wykazała, iż skarga loka­
torów była zupełnie usprawiedliwiona. 

Właściciel kamienicy p. Józe: Dawi-
dowicz w drodze administracyjnej został 
skazany na 100 złotyoh grzywny. 

Niezadowolony z powyższego wyroku 
p. Dawidowicz apelował do wydziału 
karno-administracyjnego sądu okręgowe 
go, który w dniu wczorajszym rozważał 
tę sprawę pod przewodnictwem sędzie­
go Korwin Korotkiewicza. 

Sad po przesłuchaniu kilkunastu świad 
ków uchylił orzeczenie administracyjne 
i skazał Dawidowicza na 3 dni bezwzględ 
nego aresztu oraz na zapłacenie grzywny 
w wysokości 500 złotych. 

Z powodu zgonu 

Na tej samej sesji wydziału karno-ad 
ministracyjnego rozważano sprawę właś 
ciciela domu przy id. Łącznej 29 Józcia 
Marcinkowskiego. 

Marcinkowski miał przeprowadzić re 
mont w mieszkaniu lokatora Wywijasa. 
Pewnego dnia wezwał on rzeczywiście 
murarzy, którzy zburzyli sufit w mieszka 
niu Wywijasa, lecz później widocznie po­
różnił się z nimi przy wypłacie tygodniów 
ki gdyż murarze porzucili pr.1. :c, pozo­
stawiając mieszkanie w strasznym sta­
nie. 

Wywdjas kilkakrotnie zwracał się do 
gospodarza, prosząc go, by wykończył re 
mont, lecz ten nie chciał tego uczynić. 

Wywijas zwrócił się wówczas do 
władz prosząc o interwencję. Gospodarz 
został skazany w drodze administracyj­
nej na zapłacenie 500 złotych grzywny i 
odwołał się od powyższego orzeczenia do 
wydziału karno-administracyjnego sądu 
okręgowego. 

Na wczor i i - /o i sesji sąd l a iw icdn ł 
tę grzywnę. das. 

kiego, wręczając zastępcy starosty p. Sze 
rowi memorjał, omawiający konieczność 
zezwolenia na otwieranie zakładów foto 
graficznych w niedzielę i święta. 

Między innemi delegacja wskazała w 
memorjalc, że Łódź jest miastem robo­
czym, że zakłady fotograficzne utrzymu 
ją się przeważnie z zarobków od robotni 
ków, którzy korzystając z wolnego dnia 
świątecznego są w możności lepiej się u-
bierać w celu dokonania zdjęć fotografi­
cznych. O ileby sprawa ta nie została 
przychylnie załatwioną dla fotografów, 
wszystkie te przedsiębiorstwa musiałyby 
być zamknięte. 

W odpowiedzi na to pan Szer 
oświadczył, że rozpatrzy tą sprawę i o 
decyzji zakomunikuje zarządowi związku 
fotografów. 

W sobotę zarząd związku otrzymał de 
cyzję starostwa grodzkiego odmawiającą 
żądaniu ich, motywując to tem, że ustawa 
o pracy w przemyśle i handlu nie przewi 
duje, ażeby w dziedzinie tej czynić jakie­
kolwiek wyjątki. 

W związku z powyższem odbyło się 
posiedzenie zarządu związku właścicieli 
zakładów fotograficznych, na którem uch 
walono, nie zjgodzić się z stanowiskiem 
starostwa grodzkiego i wysłać jeszcze w 
bieżącym tygodniu, delegację do p. mini 
stra pracy, w celu otrzymania zapewnie 
nia, że do ustawy o pracy w przemyśle i 
handlu zostanie wydane dodatkowe wy­
jaśnienie w sprawie zezwolenia fot of ra­
fom pracy w niedzielę i święta. Dalef 
uchwalono, że o ile to nie odniesie skut­
ku, zakłady fotograficzne zostaną na znak 
protestu zamknięte, p. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżontłn aiptekt: F. Wójcłe-

kiego (Napiórkowskiego 27), W. Danielewicza 
(Piotrkowska 127), Unickiego i Cymera (Wól­
czańska .17), J. Hnrtmana (Młynarska 1). Ji Ka-
hana (Aleksandrowska 80). (b). 

b. P. Majera Szpigelmana 
synowi Jego, p. inż. N a t a n o w i S z p i g e l m a n o w i , szczere współczucie wyrażają 

Z A R Z Ą D i P E R S O N E L 
Spółki Akcyjnej Przemysł Włókienniczy Michał Glaser w Łodzi. 

być pokolenie bez dachu nad głową. 
Tem pokoleniem jesteś ty i przejdziesz 
do historji pod nazwą Pokolenia Bez­
domnego. Sądzone ci jest, jak psom bez­
pańskim, włóczyć się po ulicach w 
deszcz i mróz, nocować we wnękach 
domów, pod balkonami, pod arkadami 
mostów, marząc, jak o szczęściu niedo-
ścigłem, o blaszanych pudełkach bara­
ków dla bezdomnych. 

Sądzone ci jest gnieździć się po dzie­
sięcioro w jednej piwnicznej izbie, lub 
na poddaszu, w zaduchu, niechlujstwie i 
chorobie i wdychać powoli miazmaty 
zarazy fizycznej i moralnej. 

Dzieci twoje skazane są na gruźlicę, 
jaglicę i reumatyzm, wymierają setkami, 
a te, które cudem ocalają, toczą się jak 
potworne kraby na kabłąkowatych, ra­
chitycznych nóżkach, obrzękłe, z wzdę-
temi brzuchami i, jak dorosną, płodzić 
będą podobne sobie potworki. W ciasno­
cie, podpatrując współżycie starszych, 
deprawują się i degenerują. 

Inteligencja twoja, zmuszona żyć w 
niemożliwych dla kulturalnych ludzi wa 
runkach, zatraca wszelką .prężność inte­
lektualną, zaniedbywa wszelkiego wy­
siłku twórczego, paczy się moralnie, po­

zbawiona najelementarniejszego prawa 
zakładania ogniska domowego, a gdy je 
mimo wszystko zakłada, przeżywa naj­
straszniejsze tragedje, powstałe tylko 
wskutek braku mieszkań. 

Rodzinę djabli wzięli. Któż może się 
ożenić, gdy, aby zdobyć najskromniej­
sze mieszkanko 3 pokojowe, musi wybu­
lić 15 tysięcy odstępnego, a potem ry­
pać 500 złociszków komornego miesię­
cznie? Kto, powtarzam, może to uczj -
nić, gdy sam zarabia 500 zł. na miesiąc? 

I nawet wtedy, gdy strudzone ży­
ciem oczy zamkniesz do snu wiecznego, 
n e łudź się, o, Pokolenie Bezdomne, żc 
ułożysz się wygodnie na cmentarzu, bo 
i księże obórki tak już są przeludnione, 
a raczej przerupione, że miejsce na nich 
znajdzie się tylko dla bogaczy. Nie bez 
kozery myśli się o założeniu w War­
szawie krematorium dla spalania zwłok. 

Pokolenie bezdomne i niedołężne! 
Potulnie Idziesz na pasku mieszkanio­
wym, pozwalasz łupić z siebie setną 
skórę, staniesz się bierną ofiarą hijen 
mieszkaniowych, płacisz, przepłacasz, 
dajesz się wyzyskiwać i tylko narze 
kasz, narzekasz, narzekasz na rząd, na 
sarąorządy, na społeczeństwo, na Pił­

sudskiego, zamiast wziąć się w kupę i 
nieszczęściu swemu kres położyć. 

A zbudź że się do stu tysjęcy ptonr 
nów! 

Jeśli już, wzorem innych narodów, 
n-e potrafisz budować żelbetonowych 
gmachów, to kleć mieszkalne tratwy i 
pływaj w nich po Wiśle, albo nadymaj 
balony i w tych latających domkach bu­
jaj sobie pod pięknem polskiem niebem, 
wymyśl zresztą co chcesz, ale nie trać 
czasu na jałowe spory i narzekania, lacz , 
buduj, buduj, bo inaczej djabli wezmą 
nietylko ciebie, współczesne pokolenie 
(ostatecznie, pal cię licho!), ale i wszy­
stkie następne. 

Niech mnie nikt nic pociesza, że to 
tylko ja jestem skazany na dożywotnią 
bezdomność, a żc mój wnuk będzie już 
mógł mieszkać wc własnym pałacu, bo 
— bądźmy szczerzy — skąd ja tego vnu 
ka wezmę, jeśli mam do końca życia 
mieszkać jak ptak na gałęzi? 

To tylko ptaszki mogą tak... w po­
wietrzu, a uczciwy katolik tak nie po­
trafi. 

Własną norę musi mieć nawet 
PADALLC 
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żenię moratorjum 
h i p o t e c z n y c h ? 

Obiegają wersje, wedle których mo­
ratorjum dla ulegających waloryzacji 
sum hipotecznych, zabezpieczonych na 
nieruchomościach 1 podlegających dzia­
łaniu ustawy o ochronie lokatorów ma 
być przedłużone do 1 styczna 1930 r. 
albo i dłużej. Sprawa tak doniosłej wagi 
winna zainteresować opinje publiczną. 

Gdy w roku ubiegłym po raz pierw­
szy powstała kwestja prolongaty mora­
torjum—nawet jej zwolennicy uznawali 
za niezbędne wynalezienie jakieś formy 
rekompensaty dla wierzycieli. Rozwa­
żana była więc możliwość udzielenia tej 
rekompensaty albo we formie podwyż­
szenia parytetu waloryzacyjnego do po­
ziomu, odpowiadającego deprecjacji zło­
tego, albo też we formie podwyższenia 
stawek procentowych waloryzacji. 

Jak wiadomo, w ostatnie] chwili zde­
cydowano się moratorjum przedłużyć, 
ni© przesądzając narazie sprawy ewen­
tualnego równoważnika dla wierzycieli 

Obecnie sprawa takiego równoważni­
ka nabiera szczególnej aktualności. 

Zdajemy.sobie snrawę z tego, t e przy 
drożyźnie i wielkiej trudności kredytu 
hipotecznego długoterminowego tak z 
rąk prywatnych jak i z instytucji kredy-

Finanse. 
ZWIĘKSZENIE OBIEGU PIENIĘŻNEGO 

W ROSJI. 
W związku z zakończeniem żniw oblec pie­

niężny rosyjski znacznie sie zwiększył. Obieg 
banknotów czerwońcowych wynosi! na d. 21-20 
września 1928 r. 1072 milj. przy pokryciu złotem 
I walutami do wysokości 264 milj. Stosunek po­
krycia wynosi zatem Juz tylko 26.5 proc. przy u-
łtawowem pokryciu w wysokości 25 proc. Do­
nioślejsza jeszcze jest okoliczność, ie wydatko­
wano bardzo poważne kwoty w postaci nlopo-
krytych bonów kas państwowych, którym nada­
no przymusowy parytet z banknotami czerwoń-
cowyml. Według przepisów ustawowych ogól­
na suma emitowanych bonów kas państwowych 
nie może przewyższać 50 proc. obiegu czerwoń-
ców — tymczasem zaś faktycznie przekroczyła 
te granicę, wynosi bowiem dziś 70 proc. Władze 
zapewniają, że po zakończeniu żniw nadmiar krą 
iących bonów kas państwowych będzie z obie­
gu wycołany. Wydaje się jednak wątpliwem, 
czy uda się zamiar ten bez groźnych dla gospo­
darstwa sowieckiego wstrząsów urzeczywistnić. 

PAŃSTWO PRZECIW WYSOKIM STAWKOM 
PROCENTOWYM. 

Wielkie banki amerykańskie wycofują się 
stopniowo z terminowego rynku pieniężnego, po­
nieważ obawiają się wystąpienia przeciwko so­
bie państwa na podstawie ustawodawstwa o pro­
centach lichwiarskich. Obecne bowiem stawki 
7—S proc. przekroczyły już dozwolone legalnie 
maksimum. National City Bank oraz Chase Na-
Uonal bank nie zawierają już tego rodzaju tran­
sakcji pieniężnych od czasu, kiedy s tawka prze­
kroczyła 6 proc Doroczna konwencja banków 
Inwestycyjnych bardzo ostro skrytykowała po­
litykę pieniężną. Wyraziła ona obawę co do 
przyszłej sytuacji kredytowej 1 wypowiedziała 
pogląd, iż dłuższe trwanie obecnej sytuacji na 
rynku pieniężnym grozi rynkowi obligacji calko-
witem zniszczeniem. 

AKCJA KREDYTOWA BREMY. 
Londyńska firma bankowa M. Samuel Co. w 

najbliższym czasie wyłoży do subskrybeji obli­
gacje nowo zakładanego Bremcńskiego Hansa-
bank'u na sumę 1.4 miljona funtów szterl. Tow. 
Akc. Bremer łlansabank będzie w dniach najbliż­
szych założone. 

Do założycieli należy szereg najpoważnlej-
tzych banków niemieckich. Zadaniem nowej In­
stytucji będzie udzielanie firmom bremeńsktm 
kredytu hipotecznego zmobilizowanego dzięki 
nożyczce angielskiej. Pożyczka zaciągnięta bę­
dzie na lat 25: emitowana po kursie 94 i opro­
centowana po 6 od sta. Ciekawe jest, żc poży­
czka ta prócz zwykłycl ' gwarancji ma także pi­
semne gwarancje p r watnych firm bremeńskich, 
które własnemi wpiywami dewizoweml odpowia 
dają za terminową opłatę procentów i amorty­
zacji. 

KI? I S K 
do REKLAM ^BDWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW Zdjęcia fotograficzne dla caów Reprodukcji 
RYSUNKI, PROJEKTY REKLAMOWE 
iWYDAWNICTE WYKONYWA 

towych—niezwłoczna spłata kapitału 
jest rzeczą niełatwą. Ustawodawca mu­
si brać pod uwagę zmianę stosunków, 
jaka w porównaniu ze stanem rzeczy w 
czasie gdy pożyczki były zaciągane na­
stąpiła. 

Z drugiej atoli strony nie można całe­
go ciężaru wkładać na jedną z zaintere 
sowanych stron. Nłe zamierzamy przy 
te? okazji wkraczać w meritum wielkie­
go sporu, czy i komu rozporządzeni 
waloryzacyjne, i w jakim stopniu zrzą­
dziło krzywdę, albo czy można te krzyw 
dę naprawić. 

W każdym razie bronimy zdania, że 
stan majątkowy wierzycieli, wytworzo­
ny Już przez rozporządzenie waloryza­
cyjne, nie powinien już być naruszany. 
Nie powinien być naruszany ani przez 
zmiany prawodawcze, ani przez zmiany 
uświęconej praktyki sądowei. 

Z tego względu uważa jmy za nie 
korzystną zmianę praktyki sadowej w 
kwestii kapitalizowania odsetek nie-
przedawnłonych w związku z powszech 
nie w kołach zainteresowanych znanem 
orzeczeniem Najwyższego Sadu. 

Również z tego względu opowiadamy 
się przeciwko prolongacie moratorium 

bez wyrównania uszczerbku majątko­
wego, jaki stąd dla wierzyć, wyniknie. 
Skoro prolongatę moratorjum uzasadnia 
się obecną sytuacją rynku pieniężnego, 
należy mieć także na uwadze tę sytuację 
z punktu widzenia wierzyciela. 

Pożyczki, o które chodzi zaciągane 
były w porównaniu z obecną rzeczywis­
tą stopą rynkową na procent znikomo 
niski, jeżeli już trudna sytuacja nie po­
zwala dłużn'kom na spłatę, niechaj przy 
najmniej płacą od swego długu odsetki, 
bardziej zbliżone do obecnie płaconych. 
Taki postulat wysuwają wierzyciele. 
Trudno odmówić mu szl usznego uzasa­
dnienia. 

Kwestia wysokości procentu, który 
miałby być płacony za okres morator­
ium jest otwartą. Uważamy, że jednolite 
określenie stawki procentowej byłoby 
niecelowe. Ody pożyczki były zaciąga­
ne, różna ich cena określana była w za­
leżności od szczególnych okoliczności 
danego wypadku. Uważamy, że wolę 
stron w tej mierze należy uszanować. 
Podwyżka stopy procentowej powinna 
być przeto określona w pewnej propor­
cji do dotychczasowego oprocentowania 
każdej pożyczki Idywidualnie biorąc. 

Informacjo podatkowo. 
Pan „M. F.** — Nadesłane nam pismo 

nie zawiera pytania. Skoro Urząd Skar­
bowy z faktu iż u Pana znaleziono kilka 
paczek przędzy będącej własnośc'ą 
szwagra — wyprowadził biedny wii.o-
sek, że prowadzi Pan przedsiębiorstwo 
handlowe to należy spodziewać się po­
myślnego rozstrzygnięcia wniesionego 
rekursu, oczywiście o ile zaofiarowane 
przez Pana dowody każą się wystar­
czające. 

W dziale niniejszym udzielamy od­
powiedzi na pisemnie skierowane pyta­
nia. Zapytania należy adresować: Reda­
kcja „Republika", dział inforniacy.n po­
datkowych. 
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W notesiku bus nessmana. 
Łódź, 23 października. 

ZWYŻKA AKCJI POLSKICH notowana fest 
na giełdzie wiedeńskioj. Zwyżkowały zwłaszcza 
Portland, Zieleniewski, Browary, Siersza. 

SYNDYKAT NAFTOWY prowadzi konferen­
cje t małemi raflnerjarai w sprawie przystąpie­
nia ioh do umowy syndykackiej. Istnieje prawdo­
podobieństwo, ii rafinerjc te otrzymają przydział 
kontyngentu i wznowią swą działalność; będą 
one jednak musiały zobowiązać się do eksportu 
pewnych ilości: eksport zaś produktów nafto­
wych przynosi straty. 

ZRZESZENIE KUPCÓW ŻELAZA tzw. „tran-
zytowców" powołane zostało do życia z inicja­
tywy syndykatu hut żelaznych. Zrzeszenie roa ra 
zadanie organizację rynku i obejmuje terytorial­
nie obszar b. zaboru rosyiskicgo. Siedziba znaj­
duje się w Warszawie. Prezesem został p. M. 
Goldblum z Łodzi. 

ROZSZERZENIA UBEZPIECZENIOWE oby­
wateli polskich, którzy byli asekurowani w nie­
mieckich towarzystwach asekuracyjnych będą 
traktowane narówni' z roszczeniami obywateli 
niemieckich. Towarzystwa niemieckie otrzy.nały 
co do wypłaty świadczeń moratorjum do dnia 
31 grudnia 1932 roku. obywatele polscy mogą 
domagać się zapłaty wcześniejszej za potrące­
niem pół procent dyskonta. 

PRZECIĘTNA CENA zbóż głównych w u-
biegłym tygodniu wynosiła na giełdzie zbożowej 
w Warszawie: pszenica 43 zł., żyto 34.81, jęcz­
mień 36 zł., owies 35.62 złotych. 

KOMISJA REZERW zbożowych odbyła dn. 
16 b. m. posiedzenie. Stwierdzono, że rezerwy 
zbożowe, pozostające w dyspozycji Państwowe­
go Banku Rolnego są bardzo znaczne bądź to z 
akcji gromadzenia rezerw prowadzony przez 
związek spółdzielni, bądź z zakupów państwo­

wego banku rolnego, bądź z zakupów miejskich 
zakładów aprowizacyjnych. 

POROZUMIENIE przy wyborach do izby 
przemysłowo - handlowej zostało — jak dono­
siliśmy osiągnięte w Krakowie między kupiec-
twem chrześcijańskiem a żydowskicm. Jak in­
formują lakcż porozumienie ma wielkie szanse 
dojścia do skutku w grupie przemysłowców. 

UMOWA PODATKOWA zawarta została mię 
dzy Polską a Węgrami. Sprawa podwójnego opo 
datkowania obywateli obu pansjw została ure­
gulowana w sposób gwarantujący interesy tych 
obywateli. 

NOWA UMOWA MIĘDZY POLSKĄ A GDAfl 
SKiEM w sprawie podziału dochodów z ceł ma 
w znaczniejszym stopniu niż poprzednia, uwzględ 
nia stosunek ilościowy ludności Rzeczypospolitej 
i wolnego miasta i zawarta będzie na lat dwa. 

DOBRY INTERES nadarzający -się eksporte­
rom polskim stanowi — jak informuje konsulat 
generalny Rzplitej w Paryżu import masła do 
Francji. Ceny tamtejsze równają się poziomowi 
londyńskiemu a nawet są nieco wyższe. Dadzą 
się tam ulokować znaczne partje masła: iadna 
z tamtejszych firm zadeklarowała chęć kupna 
100 wagonów polskiego masła. 

„DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI" będzie zorganizo­
wany w Polsce 31 b m. Dzień ten będzie po­
święcony propagandzie idei oszczędności. 

PRZY DOSTAWACH RZĄDOWYCH wedle 
uchwały komitetu ekonomicznego rady minist­
rów pierwszeństwo mają firmy, które materjal 
nie popierają istnienie Polskiego Komitetu Nor-

! malizacyjnego. Komitet normalizacyjny wydaje 
takie zaświadczenia pod warunkiem, że suma 
którą dana firma wpłacać będzie nie mniejszą 
niż piątą część promille wartości ogólnego ob­
rotu samego przedsiębiorstwa za rok ubiegły. 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
GOTÓWKA: Dolary 8.89, CZEKI: Holandia 

357.45, Londyn 43.24 i 1/4, 43.24, Nowy Jork 
8.90, Paryż 34.83 I pól, Praga 26.42, Szwajca-

I rja 171-59, Sztokholm 238.30. Wiedeń 125.2& 
j Włochy 46.72. Marka niemiecka 212.35. 

! PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
I Dolaruwka 98. 97.50, 97.85, 5 proc. konwors. 
67, 5 proc. kolejowa 61, Dolarowa 85, Kolejowa 
103, 4 proc. listy zastawne ziemskie zl. 42.50, 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 47.50, 

, 48.50, 48, 5 proc. m. Warszawy zł. 55, 55.50 
8 proc. m. Warszawy zł. 68.50, 69.50, 69, 10 pro 
centowe m. Radomia 72, pożyczka inwestycyjna 
119.75. 120. 119.75, pożyczka stabilizacyjna 92> 

AKCJE. 
Bank Polski 174. 174.50 Bank Zachodni 80, 

Sptcss 205, Elektryczność 90, Gosławice 52, Cu­
kier 51, 52. Małopolski 27, Węgiel 100, 99, 100, 
Lilpop 37.50, 38, Modrzejów 35. 35.50, 35.25. 
Ostrowieckie B. I. 111.60, 112, Starachowice 46. 
45. 45.50, Zieleniewski 160. Zawiercie 20.50 .2L 
»*>»•»«> » » • • » » » » » » • » » • » » • • » • • • • < 

PICIE HERBATY CZYNI SMUKŁYM. 
Jest rzeczą dowiedzioną, iż ten, kto używa 

herbaty, nie nabywa zbytecznego tłuszczu, po­
zostaje on smukły i sprężysty. Świetny dowód 
prawdziwości tego twierdzenia dostarcza Anglja 
klasyczny kraj użycia herbaty, gdzie smukli 
ludzie są w przeważającej Ilości. Dobra herbata 
posiada tę zaletę, że pobudza ciało, lecz nic 
czyni go ciężkim. Badania naukowe stwierdzi­
ły, również, Iż picie herbaty sprowadza wzmo­
żenie wydajności duchowej. Panic, które dbają 
o swą wysmukłą liliję i o zachowanie tej du­
chowej i fizycznej świeżości, która cccJiuje 
współczesną kobietę, uczynią przeto dobrze, je­
śli obiorą za swój trunek dzienny herbatę. Po- . 
dobnie, jak przy innych środkach żywnościo­
wych i pokarmach, gatunek odgrywa pierwszo­
rzędną rolę. Dla osób. obdarzonych wyrobio­
nym smakiem nadaje się w pierwszym rzędzie 
mieszanka „Czerwony Czajnik" I „Złoty Czaj­
nik", dwie mieszanki, któreml każda gospodyni, 
każda pani w towarzystwie, przy herbacie po-
oblodnicj w dobranem kółku, może się śmiało 
poszczycić. 

Mieszanki marki „Czajnik" mają tę zaletę. 
Iż przypadają dó gustu każdemu i są dostoso­
wane do zdolności nabywczej każdego konsu­
menta. Oprócz wymienionych wyżej miesza­
nek są w sprzedaży liczne Inne gatunki, każdy 
przeto mniej lub więcej zamożny może nasy­
cić się smakiem dobrej herbaty. 

(XXXXXXXXXXXXXXX 
ZwiązeK Zawodowy Technihów 

Dentystycznych w Łodzi 

Niemcy muszą płacić. 
W roku 1929 rata reparacyjna wyniesie 

dwa i pół miljarda marek. 
Paryż, 21 października. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
„Petit Parlsien" pisze: Rzeczoznaw­

cy planu Dawesa w swoim czasie usta­
lili zasady dokonywania wypłat, oparte 
na najbardziej logicznych podstawach, i 
zasady te powinny być utrzymane jak-
najdlużej. 

Rzeczoznawcy ocenili, że w r. 1°29 

Niemcy będą w możności zapłacenia 
raty rocznej w wysokości 2 i pół mil­
jarda marek oraz nadwyżki według 
wskaźnika pomyślnego stanu ekonomi­
cznego. Byłoby rzeczą nieostrożną i nie 
wskazaną z gospodarczego punktu wi­
dzenia żądać od Niemiec więcej.ponad 
te sumy, ale to samo dałoby się powie­
dzieć o żądaniach poniżej sum. 

wszystkich 

Techników Dentystycznych 
zrzeszonych, niezrzeszonych, samodzielnych i po­
mocników o zgłoszenie-się, do lokalu Związku 
przy uL Gdańskiej 40, w środy od godz. 9 wiecz. 

Zarząd-
£9tt? A E 7 / & T " Żydowski Teatr Kameralny 
n n f l l l l l I — Kler. M. Broderzon. — 

43 Zachodnia 43 
DZIŚ o godz. 9.30 wiecz. powtórzenie programu 

Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

„Mesjasz idzie!... 
JUTRO wielkie przedstawienie JUBILEUSZOWE 

s intencji roku Istnienia ARARATU. 
Szczegóły w afiszach. 

Kasa czynna od godz. 6-ej wiecz. 

Co godzina świeże 
Ą C Z K I niezrównane w smaku polecają cukiernie 

SE R YIC** 
P i o t r k o w s k a 0 5 , Narutowicza 3 2 

UL 48-94 tel. 48-53 
Wyroby nagr. złotym medalem. 
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Ojefefe parowego okrętu 
umarł nieznany po wielu życiowych klęskach,—John 

Fetch i jego parowy statek, poruszany wiosłami. 
Nie wszyscy wynalazcy zyskują so­

bie zasłużoną sławę. Często zaś się zda­
rza, że ktoś, kto tylko do cudzego wyna­
lazku zastosował jakieś mniejsze udosko­
nalenie zyskuje sławę i majątek, gdy 
właściwy wynalazca umiera w nędzy — 
nieznany. Do takich niesłusznie zapom­
nianych, a nie wątpliwie zasłużonych 
Pionierów należy również Jan Fitch, któ 
'ego śmiało nazwać można prarodzicem 
okrętu parowego, za wynalazcę którego 
uważają Roberta Fultona. Godzi się więc 
Przypomnieć Fitcha, a to tembardziej, że 
^ tym roku przypada 130 rocznica jego 
śmierci. 

John Fitch urodził się w 1772 w sta­
nie Conneąicut. Młodość swą spędzał w 
mieście Windsdor, gdzie też rozpoczął 
Pracę zawodową w charakterze ślusa­
rza. 

Był samoukiem. 
W czasie wojny o niepodległość praco­
wał przez czas pewien przy wyrobie 
karabinów amerykańskich, potem zaś za 
ciągnął się na ochotnika i 

włączył pod rozkazami Wtshingtona. 
Po wojnie przez czas jakiś podróżował 
Po kraju, wędrował z miejsca na miejsce, 
aż wreszcie osiadł na stałe w stanie Pen 
sylwanja. Teraz dopiero przystąpił do 
Prac nad pomysłem, który mu od szere­
gu lat nie dawał spokoju. Chodziło mu o 
^budowanie okrętu, poruszanego parą. 

Z zapałem i uporem samouka zabrał się 
do pracy. Po dwóch latach udało mu się 
Wreszcie zbudować statek parowy dość 
osobliwego jednak typu: nie kołowy, jak 
dzisiejsze, lecz wiosłowy po obu stro­
nach statku było po trzy wiosła w dóch 
rzędach, przy poruszaniu statku sześć 
Wioseł zanurzało się w wodę, drugie 
sześć w tym czasie unosiło się ponad 
wodę. Pierwsza próba wynalazku Ficłr 
ta była dlań niezapomniana. Było to w 
roku 1787 w Philadelfji w obecności 
Washingtona, Franklina i Heffersona, 
szeregu innych znakomitych osobistości 
i niezliczonych tłumów publiczności. Sta 

tek Fichta ruszył, z początku wolno, pó­
źniej coraz prędzej. Największa jednak 
szybkość jaką zdołał osiągnąć nie prze­
kraczała kilkudziesięciu kilometrów na 
godzinę, była więc to 

szybkość wolno jadącego konia. 
Entuzjazm tłumów, które spodziewały 
się czegoś znacznie więcej, wnet przy­
gasł, przytłumiony zawodem. 

Fitch nie daje jednak za wygraną. 
Następnego roku zbudował nowy typ o-
krętu, w którym wniosła umieścił nie z 
boków, a z tyłu. I ten jednak nie rozwi­
nął większej szybkości, niż jego poprze­
dnik. Fitch wciąż pracuje. Po dwuch la­
tach jego nowy okręt ustanawia rekord. 
Przebywa 18 kilometrów na godzinę, 
jest to już znaczniejsza szybkość. Statek 
Mitcha zaczął kursować między Fila­
delfią a Trenton. Cóż kiedy 
koszty komunikacji były za wysokie, 

i nie pokrywały się z opłatami za prze­
wóz. Przedsiębiorstwo upadło, a finansu­
jący Fitcha kapitaliści przestali go zasi­
lać finansowo. Fitch nietylko nie zyskał 
uznania za swoją pracę, lecz pozostał 
bez środków. Zrozpaczony niepowodze­
niami wyrusza do Europy, w nadziei, że 
może we Francji uda mu się znaleźć 
środki i możność kontynuowania swych 
prac. Trafił jednak na rewolucjęi Wśród 
zawieruchy, nikt nie chciał się zajmo­
wać jego projektami. 

Fich pozostał bez grosza. 
Dostaje się jako marynarz na żaglowiec 
i wraca do Ameryki. Zrujnowany, zła­
many niepowodzeniami, znalazł wresz­
cie przytułek na pewnej fermie, gdzie 
spędzał ostatnie lata swego życia. W liś­
cie do jednego z przyjaciół pisał: 

—- Kiedyś, w przyszłości, okręty pa­
rowe pływać będą po naszych wielkich 
rzekach i przez ocean. Inny, bogatszy <r 
demnie człowiek, zyska sławę i majątek 
z mojego wynalazku. 

Fich umarł w październiku 1798 r. w 
Bardstowne, w stanie Kentucky. 

Y . M . C . A . 
otwiera nowy kurs d. 29 października 1928 r. 

d la Pań i Panów. 
Kancelaria przyjmuje zapity od 9—12 1 od 14—20 

Al. Kościuszki 68, tel. 22-90. 
9 B jazd na sa-illl mochodacb 

J U T I JOINT 
UWAGA I Kurs obeimufe; teorie. 
— p ak'ykę warsztatowa., oraz 

6-cio cyliu-
— drowych 

Dwaj młodzi, 
* zawodu kupcy, posiadający 20.000 zł. gotówki, 
lokal frontowy w śródmieściu i nieruchomość bez' 
obciążenia hipotecznego, p o s z u k u a f i r m ę , 
Jttóraby powierzyła sprzedaż swoich wyrobów na 
nurt i detal. — Of sub. .20.000 zł." do Republiki 

>*s—im^—i u m Mm^tmmm^mwmmmmmmmm^mTMmtmmr-rn --««--«™̂»sssasłSMMwwwwc»»»««wMW»s«MBMssw»sw»mMBsi 

G a b i n e t y KOSMcTYKł l e k a r s k i e j 
il-ra Marti L e w i n s o w o w e l [eolelniana 6.m.3 lei 43-63 

powróciła 
HotrKowska 51 

tel. 21-23. 
*w>dz. przyjęć 3-

ŻYCIE PŁCIOWEt 
10 cennych i pożytecznych książek tyl 
ko za zł. 5.—: l) Dr. Muellert „Najno­
wszy lekarz domowy", 2) Dr. Braun: 
..Samogwałt u mężczyzn i kobiet", 3) 
Dr. Oelsen- „Hygleną miodowych mie­
sięcy", A) Dr. Surbled: „Sekretne spo­
soby małżeńskie", 5) Dr. Korablcwicz: 
„Choroby weneryczne" J 5 innych cie­
kawych I pożytecznych książek tylko 
|za zl. 5.~ Wysyłamy za gotówko lub 
za zaliczką pocztową, na wydatki za­
łączyć zł. 1.50.— (można w znaczkach 
pocztowy.:!)). Warszawa. Redakcja 
|„Wledza Tajemna". Skrzynka pocz­
towa 57.3. 

^zyjmuie w lecz 
* l c y pizy ul. Piotr 

kowsUiei 284 
dziennie od «odz 

2—7 wiecz 

S K L 
w śródmieściu w bardzo ruchliwym 
punkcie, z urządzeniem, zaraz do wy­
najęcia chrześcijaninowi. Wiadomość: 

u M. Kołodziejskiego. Andrzeja 3. 

LeKarzy-specjallstów 
Zawadziła 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badsnie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet-

Porada 3 złote. 
Skład e i l T K - B przenie-
mój • *** 1 mm U gfany 

r ul. Nowomie|skiej 27 
na ul. N o w o m i e j s k ą 5 

(sklep frontowy) 
Polecam wielld wybór wszelkiego 

rodzaju iuter w surowym i gotowym 
stanie. Dla krawców rabat. 
J. OPATOWSKI , Nowomiejską 5 

(sklep frontowy). 

Służąca 
do wszelkich robót w gospodarstwie 
umiejąca gotować, może się zgłosić 
Juljusza 15, mieszk. 5. 

NI • . I | 

ajnowszy ragonaliiy sposób 
PRANIA B I E L I Z N Y 

W OBECNEJ dobie postępu nastąpił radykalny przewrót 
w przestarzałym systemie prania, który był nad wyraz 

szkodliwym nietylko dla bielizny, ale i dla zdrowia osoby 
piorącej. Istnieje teraz wspaniały środek przy pomocy którego 
bielizna idealnie się pierze bez najmniejszego trudu 
umęczenia, a jest nim Rinso. Rinso usuwa brud 
szybko i skutecznie bez forsownego tarcia i mydlenia. 
Rozpuścić zawartość paczki w wodzie gotującej i wlać do balji 
napełnionej do polowy letnią wodą. Moczyć bieliznę przez 
kilka godzin następnie gruntownie wszystko spłukiwać i . . . . 
robota skończona! 
Można również gotować 

bieliznę w Rinso. 
Nie do pomyślenia jest goto­
wanie bielizny bez dodania 
Rinso, którego zalety można 
wtedy w całej pełni ocenić. 
Jednem słowem: Rinso używać 
można tak na zimno jak i na 
gorąco i do gotowania. 

Rinso jest tylko sprzedawane 

ui paczkach: 

PRÓBKA DARMO-KUPON Do firmy " Sunlajt" Spółki Akcyjnej. Skreynka 
Pocaowa 470. Pocna Głowna, W m t m . -

Upiuam o betptatne przeuanie ml próbnefo pakietu Ricto, 
wyłt«rcz»j?cego na próbne prania. 

Innie i narwitko ic>;rf ":icV .".v '.i" 
Adrea 

IR.3S ftjpruza lic o wyrfłne pisanie.) 

Lever Brothers Limited, Anglja. 
R.P.»», - J 

Dobry 

K O W A L 
potrzebny i i n a i i u t 

Zgłosić się do firmy „Gentle­
man" Aleksandrowska 156. 

R u t y n o w a n a p o m o c n i c a 

BUCHALTERK1 
pisząca biegle na maszynie, z praktyką 

6-cio letnią, pragnie 
z m enic* p o s a d ę . 

Pierwszorzędne referencje na żądanie. 
Łaskawe ofezty sub .B. F. 73" do adm, 
.Republiki". 

AKuszerKa i masałysttta 

P. Rubinstein 
z ukończonym kursem wodolecz­
nictwa w Sanatorjum d-ra Kupczy­
ka w Krakowie przyjmuje do 10—2 

pp. w Łodzi, Wschodnia 57, 
tel 78 12. 

Z Kapitałem 
od 50.000 zt. 

poszukiwany jest solidny spólniK 
do intiatnego handlowo-przemy-
słowego interesu. Oferty sub 
„AK. do 100" 

Dr. m e d . 

Lubicz 
C e g i e l n i a n a 4 8 

Ta l . 4 1 - 3 2 . 
powróc i ł . 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczoptcio-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 

Dla pan od 3—5. 
oddzielna poczek 

P o s z u k u j ę 

II 2 
z używalnością kuchni ew. i te« 
kionem. Oferty sub .Mieszka­

nie" do akw. ogł. S. Fuchs, 
Piotrkowska 50. 

4-poKofowego 
mieszkania 

ze wszelkiemi wygodami posztl' 
kuję w centrum miasta. 

Oferty sub „A. M.' do adm. 

DR. MED. 

P o m o r s k a 
TeL 

Choroby nerwowe] 
i wewnętrzne 

p o w r ó c i ł . 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela leR-
cji gry forte­

pianowej. 

Wsclłotlnia 72 m.19 

watowe 
i puchowe 

w pracowni 

otihowska 71 
pr. of. Il-ie weiście 
Sprzedaż na bony 
„ O d c l e t ó w k l " 

P o s z u k u j ę 

Mliii 
w śródmieściu, par 
ter lub I-sze piętro 
Wiad. Fr. HESSE, 
Łódź, Andrzeja 1 

poszukiwany 
od zaraz robotnik 
kwalifikowany de 

robót dzianych 
(Strłcker). — Oferty 
Meroiria. Gdańsk. 
LangebrOcke 27. 

UDZIELAM 

LERC1I 
angielskiego, nie­

mieckiego, hiszpań­
skiego. Zgłaszać sit 

proszę 
C e g i e l n i a n a 5 3 , 

fr. OT. ra. p 
R a b i n o w i c z a 
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KINO SPÓDZIELNI 
Pracowników Państwowych 
Komunalnych i Społecznych 
w LODZI, al. Sienkiewicza Nr, 40. | 

1928: 
Od wtorku 23 b. m. AO poniedziałku 39 października wŁ 

WIe|V| s z l a g i e r o w y program! Po raz p i e r w s z y w Łodzi! 

li „Młodzieńczy Szał 
Dramat reżyserji MANFREDA NOA. 

1 Jfc 29% 

= W rolach głównych a = = = = = 
Anflree la Fayette, Evelina Holt I Ernest Yerebes 

Następny program: 

FAMLĘTO K EKSCELENCJI rolach głównych: Olga 
Czechowa i Willy Fritsch. 

Początek seansów w dni powszednie za wyjqtkiem sobót o godi 
3'/». za* w soboty, niedziele i święta o g. 2 po poł. Ostatni se­

ans o g.9'/j w. — Na I-szy seans ceny miejsc zniżone. 

WkW-

Miliony używaią Meridiol, bo jest on 
najskuteczniejszym środkiem do pielęg-
gnowania i nacierania ciała, nadaje siły 
tężyzny, wzmacnia nerwy i organizm. 

Buteleczka 2 zł. oddają, drog. i apteki 
. łub Lab. Meridiol Król. Huta. 

Od pót wieku w użyciu 
TABISA oo wtosówwewszystkich ii 
odcieniach. Przywraca pierwotny i | 
Uolor ipołysk SIWVM WŁOSOM. 
Przepis użycia wkażdum pudełku. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów ! gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabjanic-
ktch) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od z. 
lu rano do 7-ei po pol. Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. katu. krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegł I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cową Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platyuowe 

i mosty. 
W niedzielę I święta do godz. 2 po p. 

„Czystość" 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 6 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 
tolerowanie oraz sprz;- inie biur i poko 

Czyszczeni** szyb . 

•instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diplomee de l'Universitć de Beaute Parls 
Cegle lnlana 19, m, 8 Tel. 6 9 - 9 2 
plelęgnacla skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu-
tzczaiącc. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k o o l xą 
eleklrotcrapja „Solux" Przyjmuje o d 

.0—tł w l e c z . 
Laboratorjum analiz lekarskich 

. l . 
zostało przeniesione na 

U Ł . C E G I E L N I A N A 1 9 
(róg Zachód niej) telefon 17-61, 

KUPIMY 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a cho­
rób skórnych 

I w e n e r y c z n y c h 

PRZEPROWADZI} SIE 
n u ul. A n d r z e j a 5 
Przyjmuje: od 8—10 

i od 5—9. 

t 
DoKtór 

Or. m e d 
S. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

MoniuszKi 5. 
telef 70-50 

Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8. panie 

od 3—4. 

Doktór 

II 

Specjalista chorób 
skórnych i wene 
• rycznych 

NIOFRKOWFTI 99. 
\ TEL, 44-92 
przyimuje od 12—4 
popoł i 8—9 wiecz 
wniedziele i święta 

od 10—2. 

Choroby skórne 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p ł c l o w e 
GdańsKa 42. 

godz. przyjęć od 
8.30-10.30. 1-2.40 

i 8—9 w. 

Dr. med. 

. 6-GO SIIPIA 
(Benedykta) 16 

Kupno i s p r z e d a ż 

A. A. KOCIOŁ w dobrym stanie, mały, 
z kranikami i paleniskiem, dla pralni lub 
gospodarza domu. Al. Kościuszki 26,. u 
dozorcy. 23 

RESTAURACJA w centrum miasta Ło­
dzi do odstąpienia — czteropiętrowy 
dom • z dużym placem, nadającym się 
pod różne budowy — do sprzedania. — 
Wiadomość: biuro „Kodeks", pi. Wol­
ności 2. 23 

SZKOŁA KOSMETYCZNA M A A urn A N N A RYDEL 
Dipl. de l'Univers. de Beaute et de Laborat, Kosro. a Paria. 

Łódź , ul. Cegielniana 19, tel. 69-92. 
Zatwierdzona przez Ministerstwo Spraw. Wewnętrznych, dające osobom koń­
czącym tę szkołę prawo- praktyki, oraz otwarcia gabinetu kosmetycznego 

Kancelaria przyimuje zapisy, oraz udzieli informacji od 11—2 i od 4—7. 
UWAGA: Wykłady prowadzone są przez lekarzy specjalistów. 

POKÓJ ładnie umeblowany dla solidne-TOTRZEBNY młody energiczny che-
go i inteligentnego pana (izr.). Polud-'inik obznajmiony z fabrykacją farb. 
dniowa 18 m. 25. pom. 1—I p. p. 23 Zgłoszenie pisemne do Krakowskiej 

(Spółki Rolniczo - Przemysłowej, Kra-
WZAMIAN pokoju poszukuję demi-pla-jków. Poselska 20. 23 
cc do 8-Ielniego chłopca. Warunki na. 
miejscu od 3—4-ej przy ulicy Naruto-lRADJOMONTER 
wicza 47 m. 1. 

doświadczony. z kil-
23 koletnią praktyką w poważniejszych 

Ifirmach poszukiwany. Oferty pod „Ra-
panny.fdjo" do adm. „Republiki"^ 23 WYGODNE pomieszczenie dla . 

Centrum miasta. Oferty pod „Przy-|~ 
jaźń".' '•' 23 POTRZEBNA panna do dwojga dzieci 

" I W 

POWRóIIŁ 
chor. skórne dróg 
mocz, weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 doj 
12, przed pot i od 

6 do 9 
panie od 5 —6 

w niedziele i święta' 
dd 10 do 12-ej, 

7 i 3 z maturą, katoliczka, znająca 
DO ODDANIA 3 pokoje z kuchnią i wy- dobrze język polski. Oferty składać do 

OKAZYJNIE do sprzedania stół dębo-l^dami na I piętrze, od gospodarza, już adm. „Republiki" pod „O. R". Pier-
wy wysuwany, 6 krzeseł, otomana I do wynajęcia, dojazd 14. Różana 10. 25 wszeństwo mają pozamiejscowc. Wa-

Irtinki od umowy. kredens. Różana 10. 25 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Na-

23 

KUPIĘ kanapkę I dwa fotele klubowe rutowicza 32 ni. 5, tel. 77-62. 
w dobrym stanie. Oferty pod „K. 17". ; 26 POKÓJ umeblowany przy inteligentnej f Nailka i W y c t l O W a r r e i 

— rodzinie do wynajęcia. Karoh 18 ni 5. , t ł t t t . t i , l t t . . - T 
DO SPRZEDANIA nieruchomość z za- 23 , V - * * * 
btidowanlami,w śródmieściu 31540 • 777777 777777777777777 17. lessons: Conversation and 

Dr. med. 

B f r o m 
A1.u•.•.-«•!; .• i cho­
roby kobiece 

Z a w a d z k a 4 6 
(Żeromskiego 12) 

teł. 42-61. 
Pryjrazuje od 3—5. 

choroby wewnętrz­
ne i dzieci, 

PIOTRKOWSKA 6. 
telefon 41-95. 

przyjmuje od 8—11 
4 - 6 , 

DoKtór 

25. 
Telefon 26.87 

S p e c l a l i s t a c h o 
rób skórnych, 
wenerycznych . 
L e c z e n i e lampa 

kwarcowa . 
Przyimuje od godz. 
8—10, 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4 - 5 
oddzielna poczekał 

nia. 

Dr. med. 

DR GROSGLIK 
Choroby skórne, 

i weneryczne 
Instytut Kóntgen 
lccr.nczy i świat-

lec/niczy. 
Lampa kwarcowa 
Aleia Koitiiisiki 27 4 

le i *»i-78 

Lekurz-Dentysta 

Choroby wenery-

mtr. Wiadomość R. 
ska. 137. 

Lapp, Piotrkow-
25 | P o s a d y | 

Correspondence givcs a diplomed lady 
Gdańska 35, m. p. Parnaczewskiej . 23 

GABINET dentystyczny okazyjnie do 
sprzedania ul. Gdańska 11 ro. '5 od 2 „ 
do 5 po poł. 27 MAJSTER pończoszniczy obeznany na wszelkiego rodzaju maszynach, poszu-
DO SPRZEDANIA lampa elektryczna, k u ' e Posady. Proszę o łaskawe złoże 
kuchenne meble oraz biurko athery- n i e O I C r t „Majster". '2, 
kańskie. Sienkiewicza 4S, 

R o z m a i t e 

i i i 
atnery-

p. 23 

ŁÓŻKO 
di> sprzedania 
Ja 32 m. 4. 

POTRZEBNY chłopiec na posyłki. Zgło 
dziecinne białe z materacem s z a c si<? do Biura Technicznego inż 

Od 9—11 rano, Andrze- ? z - Rozenblum, Traugutta 1, pomlę 

23;SZYJE w domach prywatnych. Wyko­
nuje elegancko, prędko. Referencje so­
lidne. Sub. „A. H". 23 

Sz. 
"23 d7-y Kodz. 10—11 przedipoł. 23 

NA WYPŁATĘ! Najtańsze ceny! NaJ- INTELIGENTNA panna do 5-clo letnie-
dogodniejsze warunki! Damską, męs- S° cliłopczyka poszukiwana. Wiado 

cztte, skórne I wio- jr 0 44 
sów — leczenie 

ką, dziecinną bieliznę. Kołdry, Torebki n ' o ś ć o c l 3 ~ 4 u P- Rafałowicz, Zicln 
Rękawiczki. Parasolki. Pończochy, 'U* s °-
Skarpetki, Chusteczki, Szaliki. Apasz- 1 
kj Poleca Leon Rubaszkjh, Kilińskie- MŁODA, inteligentna panienka (Izr.) 

UNIEWAŻNIAM weksel pł. 2.10.28 na 
zł. 85.— ź wyst. Chaji Wołkowicz, Ły­
szkowice na zlec. M. Pittel, S. Wolf-
son, Łódź, Pomorska 22. 23 

ZGUBIONY został srebrny lis. Uczct-
2 3 ] wy znalazca proszony Jest o odniesie­

nie zguby za wysokim wynagrodze­
niem, ul. Sienkiewicza 6 m. 9. 23 

31 z dobrego domu poszukuje zaięcla 
a przy dzieciach i gospodarstwie. Zgło-

FERUT':. WYKWINTNA bieliznę damską, me- s/rnin przez tcMon 19-27. 23 ANDRZEJA Nr. 2 śfó 
Tel. 32-28. 

POWRÓCIŁ. 
Godziny przyjęć 

pończochy, skarpetki, rękawiczki „ 
i trykotaże I i II gatunku poleca fir- MŁODA freblanka, zajmie się samo­
tna „Boii-ton" Łódź, ul. Zielona nr. 6. dzielnie dziećmi, zna szycie domowe, 
Ceny konkurencyjne. 30 m ° ż e s i e TAIFII gospodarstwem. Ofer-
~ — tv do „Republiki" d'a „Samodzielnej. 

KTO POŻYCZY sumo zl. 3.000. — O-
ferty pod ,J1. E. 18" do administracji 
pisma. 23 

od" 6 - 8 d a S K L E P / P ^ - ^ c z y fan, oa o—o ata ,„„,„ „ ^„„,„1, „„1^ 
Panów. W niedzie 

le i święta od 
10—12. 

urządzony z do- . . . , 
mcm o dwuch pokojach z kuchnią i pla M ' O D A sympatyczna panienka zajmie 
cem 90 na 40 łokci, cena przystępna s i (? samodzielnie gospodarstwem u sa-
do sprzedania. Koluszki Nowe Żako- motnej osoby, da troskliwa opiekę cho 
wice, Dercdas. 23 renifi. Oferty do „Republiki" sub 

' 1 — — ,.984". 23 

| Z a g u b i o n e dukum. | 

PASZPORT wydany przez Komlsarjati 
Rządu na m. Łódź, dnia 3. 10. 1924. Ue-' 
org Wilhelm Heinrich Hinsch. 23 

DR. M E 3 . 
L o k a l e 

LEON LEDER, uczeń kl. 6 Gimnazjum 
t Społecznego, zgubił matrykulę. 23 

POTRZEBNE młodociane dziewczynki — — 
do fabryki gilz. Zachodnia 66. 23 FELIKS BRZOZOWSKI, zgubi! w He-

lenowie portfel z zawartością ca. 100 
POTRZEBNA służąca do wszystkiego z«., książeczkę wojskową, wykaz oso-

słoneczny dwuoklenny, umc- Południowa 30. front, 3 piętro, mieszk. blsty oraz świadectwa praktyki, któri 
'unieważnia się, uczciwego znalazcę u-
iprasza się zwrot do ekspedycji bez £0-

ĘTTr " ' M O N T E R Z Y I PRAKTYKANCI potrze- tówkl. 23 
'• bni do biura elektrotechnicznego inż. 

Chor. wewnętrzne POKÓJ 
Andrzeja 4it blowany, elektryczność, łazienka, od- 9, Pawłowski, 

telelon 64-21. .najmę. Zawadzka 36 II piętro front 
Przyjmuje od 11-t 

DA MED Kilińskiego 44. SKLEP (bez mieszkania) nadający się Mlntz 
do wszelkiego rodzaju handlu do wy­
najęcia, ul. Skwerowa nr. 8, S. Rożen- SZPULARKI potrzebne w pończoszar 
blum. 23. ni Ch. M. Griińbcrg, Narutowicza 74. 

B ZAGINIONY został blanko weksel płat 
ny 15.1.1928 w Aleksandrowie u Sz. 
Tcnccra ulica Wiatraczna nr. 11, we­
ksel unieważnia się. 23 

Specjalista 
Skórnych I w e n e ­
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 

światlo-leczHiczy, 

ULPIOTRKOWSKA U4 
r a g fcwaiigieiicłciei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: oa 8-2 

Ola pan od­
dzielna poczekalna 

UD 3-6 pp. 

KTO z uczynnej inteligencji odnajmie PRAKTYKANTA-KI poszukuje małe' IA7AVIalf SSTAMICI AW , M ,KU 
mobilizacyjną, wydaną przez P. K. U. 

LEKARZ-DENTYSTA 
JAKUB 

osób — nauczycielowi prywatnemu, wną znajomością języka polskiego i nie w Łodzi rocznika 
niemającemu gdzie pracować z powo-miecklego. Oferty kierować: Skrzynka 
du braku mieszkania, za opłatą mie- pocztowa 460, Łódź. 23 
sieczna zdołu. Łaskawe olerty w ad- 5 " 
niinistracji .-.Republiki" pod godłem POTRZEBNY czeladnik ślusarski 1 po-1 

„Dobry czyn". 23 mocnik na wszelkie roboty, ul. Wscho-I 

1900. 

dnia 57 do ślusarza. 
2 ŁADNE oddzielne umeblowane po 
koje z łazienką !• wszystkieml wygo- ZŁOTYCH kilkaset i więcej 

23, 

darni do odnajęcia od 1 listopada, Orla wyrobienie posady 
nr. 3, front II piętro, m. 5. 30 pod „Obowiązek". 

dam za 
biurowej. Oferty 

27 

SAMODZIELNY człowiek poszukuje POTRZEBNE uczennice do krawfe 
P')koju bez umeblowania u intoligent- czvzny. Składowa 32. Dunajska. 23 
nej rodriny 1 z oddzlelnem wejściem. ~ ~ 
Oferty S. R. 21 POTRZEBNY subjr-kt fryzjerski, Ou 

staw Wenger. Łódź. Wólczańska 139. 
POSZUKUJE 3 pokoi Z kuchnią z 
wszełkipml wygodami w pobiliu placu PRZYJMIEMY natychmiast somodzle! 
Wolności. Wiadomość: Zachodnia 68. ną korespondentkę, pisząca biegle na 
mieszkania 3 od 1—3. 23 ma«zvnie. „Włóknoben'* Nowo - Ce 

gielnlana 5. 
DSTAPIĘ umeblowany pokój dwum 

23 

b. asyst. prof. A. 
Meissnera w War­
szawie — Leczenie 
dziąseł, zębów, re- _ 
zekcje replantacje.l Piotrkowska 79, 
Kilińskiego Nr. 1131 «»A

T
BR»«»>. IPanlenkom. Łódź, Piotrkowska nr. 117 SAMOTNY pragnie poznać szczerero 

tel. 48-27. (Al. K O T C I U S Z K L UJĄ. I.uliochlńskl. lewa ofleyna parter 23 przyjaciela, odp. do adm. pod „Przy 
róg Nawrot, I p., front 

311 teL 64-24, 
jaźń". 

spot przędzalniczy ( i ) 
izerokości 1850—2000 mm. wraz z sel­
ek to rami . Oferty z podaniem ceny 

systemu sub : „Zespół" do adm. „Re-
mbiikl". ^ 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyleć: Redakcji 6—7 po pof. Telefon Administracji 22-14. 
N F I F O S 7 E N I A * ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronic 10-szpalt.l 
, - W TEKŚCIE: 40 «r. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). 7aręcz. | zaślub, po tekście 
« A ae — " 

23 

O D C I S K I 
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KL#4WIOL 
• Sk lAlBłUACnlMlUftB fAKKAttUJ illKA- •• 

* / * A P.KOWAL SKI*-
• + • s •} WAR 5 1 AW A 

Dl. I SlllWItlili 
chor. wewn. specj.: płaca 

POWRÓCIŁA 
>zko'na 16. 

Telefony Redakcfl: 27-24, 36-43. 36-44. 
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ze wszystkim) dodatkami wynosi w Lodzi zl. 5.6» 
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